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n --rshall ka a pl 
Mini.sler Przemysłu i Handlu low. Hilary Mincl 

o planach odbudowy agresji n· emiecki,ei 
Koledzy, III Zja~tl Przemys!owy ~Ziem Odzy- ; drenii, związani z junkrami pruskimi i miliła 1 zwłaszcza krajów w!;cbodniej Europy w kolo. 

ikanych odbywa się w okresie, kiedy nad ca- 1 rystyczną kliką niemiecką. nie wielkiej Rzeszv t rezerwat demnej niewol 
:ą międzyn~rodoi:vą, a zv:łaszcza nad europ~.i-' To ten monopolistyczny niemiecki kapitał po niczej siły tohor7ej. To tego kapitału narzę. 
~ką sytu.aCJ~ pohtyczi:ą .1 gospodarczą ciązy stawił przed sobą zadanie gospodarczej i po- dziem i oparciem byli i Bismarck I Wilhelm 
Jedno wielkie. zagadnieme - zagadnienie od- litycznej hegemonii w Euro pi~. to ten monopo II i Hitler, to ten kapitał sprowokował 3.cią 
b~do:Wy Niemiec. Parę tygodni temu niezmier Jistyczny niemiecki kapitał postawił przed so wojnę, to ten kapitał sfinan~ował, zorganizo
n1e zywo, a nawet namiętnie dyskutowana bą zadanie zamienienia krajów Europy, a wał, uzbroił i pchnął Hitlera na rzeź ludów. 
była sprawa stosunku po~zczególnych państw • 

do t. zw. planu Marshalla, planu, który był Ka llał n1· em' :eck· - wo' ren wo·; en J 
nam zaprezentowany, jako plan pomocy w od. 4\ ..... J 

1

. 
budowi~ .i rekonstr~k~ji Europy. . I Odbudowa Niemiec bez zniszczenia tego nawet pod kh kierownictwem. 

Chociaz przeszłb JUZ od tego czasu wiele ty monopolistyczneno niemieckiego kapitału a Naorlwról - Im wi"ksza im wydatnie1·sza 1 1 1 0 • 1 1 b 
d · · · l · I "' ' " ' powolne dusLen e g nę y w sw ęc m1ac 

go m me w1e~y, a e me ty ko !DY·. na na razie zachowania jego praw i stanu posia będzie pomoc kapitałów zamorskich, dla mo-1 . 
czym konkretme ten plan ma polegac, kiedy, dania taka odbudowa Niemiec nieuniknienie nopoli<;lycznego kapitału niemieckiego tym I mllony. . . . 
gdzie w jakich f?rmacl_1 i przy Jakich nakła. prow~dzi do odrodzenia imperialistycznej nie. gwaltowniejs7y, tym ostrzejszy, tym ~lebez. , :lan produkcji przemysłowe1 Niemiec, taki, 
dach ma się realizowac. mieckiej agresji. piecznfojszy będzie rozwój niemieckiego im. ! 1ak1 został og osz?ny przez władze anglo·ame 

IS p anu ars a a że kapitał niemiecki będzie korzystał z Unan pomni.jakli' były skutki inwestycji anglosas. Niemiec na starej bozie ekonomiczno-społe-Ul• y 1 M h I nic tu nie zmienia I nic nie łagodzi fakt, perlalizmu. Kto wątpi w to, niech sobie przy. ~yka~sk!e w Berhn.e, l~st planem. Odbudowy 

Mgła tajemniczości otacza ten i?lan I to I sowej i materialnf'j pomocy monopolistów kich w Niemclech w okresie między dwiema czne), planem nieunllmienie prowadzącym do 
'~szystko CC? pod. znakie.m tego pianu dziej~ amerykańskich l nic tu nie zmienia i nie la. wojnami. Odbudowa Niemiec na starej bazie ozwoju niemieckie) agres)I. Jednocześnie ten 
się na scente pohtyczne1, a zwłaszcza za kub- 1 godzi fakt, źe w pewnym stopniu w pe.WJJych socjalno.ekonomkznej oznacn odbudowę a. pl1:m w dużym stopniu rewiduje, ogranicza 
sami tej sceny._ . . warunkach l na pewien czas znajdzie się on gresji niemieckiej. do minimum 1 w Istocie rzeczy przekreśla plan 

Jedno tylko Jest pewne i mewątphwe i zo- p ł • • k• d • " • reparacji nale:i:nvcb od Niemiec narodom 
stał~ to w p:lni pot"'.i~rd~one p:zez doświad- rzemys n1em1ec I - narzo zie i.n1szczen1a przez Ni~mcy zniszczon· m. 
czen1a ostatmch tygodm, Jedno 1est tylko pe- ~ Pl 1 t I 'i I k I 
ne i niewątpliwe, że osią, że trzonem, że głó I żadne przykrywki I żadne etykiety nie miecka lawina pancerna, prąca polskimi dro. an en. pozos a e zarazem ~ as rawe 
wnym centralnym punktem, że zasadniczą mogą dla Polski przesłonić łączności jaka ist gami' poprzei krew l pożogę. l żadne przy- sprzec~ności -~ zaaadą pi~rwszenst.wa w od· 
ideą, że myślą przewodnią tego planu jest po nieje między odbudową kapitalistycznego nie. krywki i żadne etykiety nie moqą rila Pola~ budowie kra1ow przpz Niemcy zniszczonych 
lityczna i gospodarcza odbudowa Niemiec na mieckiego stalowego i maszynowego przemy. ków przesłonić fal<tu łącznośc.i, jaka istnieje i wreszcie ten plan jest planem lednostron· 
tej samej starej bazie socjalno·ekonomicznej, stu a· sahvaml niemieckich alm:tów _wojen. między kapitah~tycznym niemieckim przemy. nym, planem arbitra! te usiłującym przekreś 
która była podstawą rozwoju imperializmu nie nych o świcie l września 193lł r„ niemieckich słem chemicznym a straszliwymi oparami cy. lić zasadę je~ności czterech mocarstw, jedy· 
mieckiego i między innymi najohydniejszej lu eskadr samolotowych na polskie miasta, nie. klonu, w których m~czeńską śmiercią przez {DaltiZY ciąg na stronie 2-ej) 
tlobójczej formy tego imperializmu -h1tlery- 1:n I 11 I I I 1'111' 1..1 I' l"f''I I 111'1 l ' I 1::1:1 I l' 'l!il"l'il 11111"1 111.l"ll ri I I I li 11 I 11 Il 1'1111' I I n I li ITI I Il i llill11l'I n I 11'1 nru I I n li I I .f'I n I r1:i li I' I"! I I 'I I I ll'ITITI 1'11'1 I I I I I I I I 11'1 

Spory o węg··e1 Ruhry zmu. 
Jeżeli rząd polski l jeżeli cały naród pol

ski najostrzej i najenergiczniej protestują 
przeciw takiej odbudowie Niemiec, .to nie dla 
tego, żebyśmy byli wogóle przeciwni posta. 
wieniu zagadnienia odbudowy Niemiec na po 

· Czterolygodniawe rozmowy nie dajq rezultatu rządek dzienny. 
Nikt rozsądny r.a świecie i w Polsce nie 

mvślał i nie marzył nigdy o wykreślaniu Nie LONDYN PAP. Jak &twierdza a- Kom1m:kat o rokowaniach was·zyngtoń 
miec z mapy Europy, nikt rozsądny na świe- gencja Reutera, roz1poc.zynające się skich. mimo i•ż trwa1ją one już 4 tygod-
cie i w Polsce nie myślał i nie marzył o W 
tym, ażeby Niemcy zamienić w jakąś środko- Berlinie rozmowy anglo - frnncu1sko - a- ni-e, dotychczas I>od•obno nie został uz
wo.europejską pustelnię, nikt w Polsce I na merykafos•kie na temat I>rzyd·ziałów wę- godniony. 
świecie nie stawiał przed sobą ta~i:h ludob.~j g!a zachodnia - niemieckie.go nie mogą Gdy zwoływano konferencję berlifrs.'ką 
czych, · s~dystycznych i jednoczesme utoplJ· rozwinB,:ć s.]2· na drobre wobec braku wia z1dawało się. · że Auglicy i Amery1lrnnie 
nych celow. .k k • I h d 1 · . f • t d I ł d 

dom<lrści co do wyn1 u roi owan ang o • e· ą mog 11 poin ormowac. am o" a -
Nasz głos protestu I amerykańs'kikh w Waszyngto111ie w spra nie FranC'llZÓW o krokach, jakie zamierza 

Nie rllatego podnosimy nasz głos protestu wie produkc.U W('.•Ji;la z Zf1.głębia )łuhry. ją przed1s.i•r: wzi.::i,t władze zj!,~o~yrmej 

~:;}~f~gp~l~7E~:{:.:g~ si AI I N- . i . M Ot o To w 
i bezpieczenstwu Polski, Europy i sw1ata. 

Jeżeli zad,amy sobie pytanie, gdzie leżało 
źródło, gdi,ie była siła motorowa trzech wiel
kich wojen, które spustoszyły kontynent eu
ropejski, gdzie było źródło i siła motorowa 
wojny franko-pruskiej 1870 r„ pierwszej woj
ny światowej 1914. i drugiej wojny świato
wej, to odpowiemy na to pytanie, że źródłem 
siły motorowej tych wojen był monopolistycz 
ny l:apitał niemiecki, kapitał, jądro którego 
st'inn" ili przemysłowi magna~; Ruhry i Na-

Min. 

odbyli podróż po 
MOSKWA (PAP) - Dz.iennik „Praw

da" zamieszcza sprawozdanie z podró
ży, jaką odbył generalissimus Stali.rr w 
dniu 19 sierpnia br. z Jałty d.Q Soczi na 
pokładzie krążownika „Mołotow". 

Generalissimus Stalin wszedł na po· 
k!ad krążownika w towarzystwi·e wke
premiera Kosygina i g·enera!a Poskreby· 
szewa i został owacyJnfo powitany przez 

morzu Czarnym 
załog~ okrętu oraz admirałów Jamasze
wa i Oktywarskiego. 

W czasie podróży generalissimus 
Stalin i·nhereoował się żydem maryna
rzy na okręcie, kh służba oraz zwiedził 
hale maszy111 krążownika i wieże strzel-
nic ze. 

W parci€ Soczi 
Stalina powitał minister 
cznych Mołotow. 

g~neralissimusa 
spraw zagrani-

Wyszyń-Tkacze odpowiadają 
Sk .I na wezwanie gornikow . 

jedzie Do produkować nietylko 5 proc. więceJ, ' jale 

GORNIKOW ODDZIAŁ Ili to IJ!Sl w naszej umowie. ale procent ten 

"'O N Jorku KOPALNI ,.GEN. ZAWADZKI" leszcze zwiększy. Wiemy. te Wy gór-
il • nicy pr.acujecie w ciężkich ·warunkach. 

LO, 'DYN (olJ.sił. wł.) - Wczoraj rano 
1irzyibył do Lon1dynu wiceminister spraw 
z~ranicznych ZSRR - Wys.zyński w 
drodze do ·owego Jorku na porsiedzeill:ie 
Zgron adzcnia Generalnego ONZ. Mi:i. 
Wyszyt'1 sk1 udaje sie w czwartek do St. l 
Zie·dnoczrlil:n:h na vo.kl.a4izie okręt•u 
,.0vee 11 f'.li ih"th". 

Dąbrowa G6rnicz.tr 
lecz jednak wydobywacie tonę za toną 

My tkacze z PZPB Nr 2 (dawn. Poz· by Polsce dat dewizy, a nam robotnikom 
nański) pod kier naszego salowego ob. opał. My będziemy tkać ł to szybko i 
tródlaka Władysława przyjmujemy Wo- dobrze by dostc;rczyć Wam i wszystkim 
sze wezw.anle. Zespól nasz llczy 259 tka·, pracującym materktlów · na ubrania, Za-
czy i obslugiojemy 258 krosien, na któ- znac:zamy jeszcze, źC!' zespół nosi nazwę 

rych mamy wyrobić w miesiącu wrześ- „Tkacze 'Z PZPB Nr 2 Sal't. duża zmiana I" 
niu 244.000 mehów tkanin. Stając jednak I l podaw.ać będziemy co· miesiąc noflJe 
z Wmni do wyścigu postaramy się wy- wyniki wyśdga. 

strefy anglo - amerykańskiej, celem po 
większenia prodwkcjj Zaghbia Ruhry i. o 
planach na rok przyiSzły. 

Co d'() tych J>u•n1któw nastąI>'iło }uż rze 
komo w WarsJ.:yngtonie porozwmien ie. a 
br-ak uzgodnionego komunikatu ma wy
nikać ,.z innych przyczyn". 
Londyńsk\e koła polityczne przY!Yll'SZ

czają, że Poz.o.staje to w związku z kwe 
.sti~ ewenituafoej nacj0tt'1aliza-cji kn1pa!ń. 
Władze ameryka!'1skie nalegają ju,ż od Pe 
wnego cziasu, by zarządze•nia nacjonaliz ;i 
cyfoe odroczono aż do eh :vili, gdy „na
ród niiemiereki będzie mógł P()wzhć w 
tej srprawie decyzje na po.dsitawie demo· 
kratycznej i w bardziej ustabilia:·owanyc~ 
warunkach". 

Ze strony amery1rnńskiei wymieniono 
5 lat jako okres koniecznej zwłoki. Rząd 
brytyj1ski w·s·kazał. że uważa bh zwło· 
kę za zbyt długą i p·o-dkrgśfi! koni\~cz· 
no·ść zasip0iko~e111da zarówn•o światowej O· 
pinii publicznej, Jak i górników n1ie1mi.ec

kich. że dawni włnsc.ic iele lw•ralń. kt(•rzv 
ws1półp.racowali z Hitlerem, nie h0 do, mo 
gli powrócić na swe stanowiska. W Lon 
dynie sadza. źe zwłoka w zredagow1niu 
komunikatu was.zyngtof1skiego wynika z 
d lł,'żeni a obu stron do znalez·ie nia formu
ły kompromisowei 
IH 'l''f 1'11"1 '1'1'11"1'1"1 1''1' 1"1"1'111'1 I I ' I I '11'1 I 11' I 1"11Tl1"11 I I Tl n r 

Ratyfikacja tr~. ktatu 
pokojowego z Włochami 
PA.RYŻ (obsł. wł.) - W przyszły P< 

niedziałek odibedzie się w Pary·żu uro 
czy.stość zł·oźenia dokum entów ratyf lku· 
jący0ch traktat pokojowy z Włochami, na 
kiórą przybędą minister sivraw zagrani
cznych Włoch hr. Sforza oraz min. Be
vin. 

Tego samego dni.a w Mo-Stkwfo odrbi2-
dz:ie się uro c zsstość zloL:enia dokume11-
tów ratyfikacyfoY'ch traktatów Pokofo
wyrch z Fi'nlandią, R•umunią., Bułgaria i 
Węgrami.. 
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Polska - a plan Marshan~ 
(Dokończenie ze strony 1- ej) 

ną gwor.:mtje odbudowy Niemiec na drpdi:e 
pokojowej i demakratyc:mej, ną, drodze · nie
:.:ograżając:ej pokojowi Europy t pokDjowi <Jl 
::ki. 

„·: ba ··infl~cii we ·FrancU 
human jedz· e diJ' Londynu po pieniądze Dlatego ten plan. pri:edstawlony przci wio 

dze anglo - <imerykańskie musi budzić i b!.I· 
dz! ną,jwyzszy niepokój i •1ajostrzej 1y pm· 
test narodu l n:ąclu pcfaldego (dluqotrwa!e Pr\ J' .'Z (ob:-!. v-: J.) - Gabin~t fre1,1cu- ju). dyt<P.l\to.r 1Jla1111 1~dbudr>wr nntrz rly· 
oklo:!'ki). . ski jln1' o lał \\'czoraj do życi·a s11ec.iaJ11y rektm Banku frnncji. \\'czora1J Po polu· 

n 11)\\ z ha \\'ią~:1'łt1i tam przedista w ic1el<1.· 
rni Mir ' ' ; rnaroclD\\'ego f3an'ku Odlbudo
wy. Jak ·wiaodomo, Fr.ancfa 11zyisk1ała o d 
fe,go Br111k11 kredyt w wy1sokości 500 nli
lionów dolarów. pr.zv czrm wykorzysta· 
la doi~d tyl'ko picrw.,.za, jego transzę \\> , 

wyso1kości 250 milionów 1d.o!arćiw. Tema· 
tern rozmów ~d1111na na a~ dz,ie siprn wa ~ 
tra n · zy tej poż~:czki. 

Jak powiedzieliśmy już t udo .... rodniliśmy, komitet dla opracowa111ta Planu zwalcza- .ct1ni111 no·wo11tw0Pzona komisia 0 1d1hy!a swe 
(a nikt .nam nie. mdż.e .w tym względzie za· I nia inflacji fran1ka i walki z d1rożyznn. pi·erwsze pos.iccli-enie. Ma ona złożyć 
przeczyc) - choc cołoś c. pl.".lnu Marsho!!a sp(l- I W skład kQlmisjj której przewodniczyć 1prz0d kofice-m bie•żącego mie~·i ąc:i wyni
włta j&&t _Jencze w ir.gie 111; 1:.rnniczo_ści to je- , hedzie premier R~nadie~ wes.zli mindster 'ki swych prac. 
go tdzemem, centralnym punktem )P.st odbu- ! HnanSli'.iw, minister jt-OSipoct2,rkl n:-!!totdowe.i PAT~YŻ (obsl. wł.) - Mi·nister skarbu 
dowa Niemiec w .t.akiel lnrm t_c .. w jri:k!?f zo- 1 minister stanu (powołany do czuwa!1ia J<ohcrt S c lrnnwn udia 'ł sic \\"C?Oraj do 
stała ona postawwn.,; v: J).";rl •nie pr:i:ez wio- nad wykonaniem planu odb111dowy kira- Londynu celem przeprowadzenia roz
du ®g~ -~~,~~hle.K~~~=~~ra l·=-~~-~~~=~==-~~=~~~~~~~~~~~-~~~-----~-

1~~~ .. ::b~~ j~~~m:lÓ~~~~n~~ ~~~n~~z. ~:.;;~ 1 ro z r u c h y. w I n d 1· ac h 
swoie czesc1 składowe lemi.: c:elOWl poa.po-
rządkować . Dlatego nie ulega wqfp!iwośd, 
nle m -i ż .e ulegać wq!pliwo3ci, ż e h 0:lk{ ci zia· · 

PARYŻ (o11sł. w'ł.) - Na mocy uch 
'" · ::iły Rady MiniS.brów w całej Frandi 
":1r>rowad 1.0110 zaika z 1rżywania benzY'!lY 
do s,;imocl!nclów prywatnych. właścicie
l woz,} \v nie lwdą odtąd otrzym~"\Yać 
be·nz~rny p1zr1l1ział-0we.i. Ogólne zulżycie 
bcnzy11~1 w krón ma :hy~ zredll'kowane 
do lH>łOW ,\', Wy11J.a110 również zakaz uż:r 
w;rnia sa111P-:h1idów o sile w.vż~ zed, n;ż 
1 :i rlP. · 

lania i że zamierzen ie: plam: Mai~halla na .

1 

LONDYN (obi~. wł.) -<l\or~1~pomI~nl m;nHki·e . .lak s.twiurdza korespondent 
terenie innych krajów enropejskich sq i bę· I<ent.era dtonos1i z New J:?elih~, 1z w da·!- „w stolicy Hindustan.u nie ro,z.po1czr,fo s.Ję 
dą musiały być podporządkowcme centralnej I 5'ZYm ci ąigu sytuiacja w m1e1śc1e je1s·t nadeir jeszcze normalne życie". 
myśl:i planu odbudowy Niemiec. j napicta. Przywoł:m10 tam kilka ty.się(!y W zwi:-i.'zk11 z sy.(uacją w New Delhi 

. Co to oznacza? Oznacza to, że plan mu- ;i;oluierzy armii hindus.kie;t o•raiz Pol1ic.ian· Gandihi zapowie.dział. nową S?:łodó\vkr,, 
s!I przewidywać taki stan prir;emvsl!:u ł rol- I tów, celem sstłumiernia ro'Zruchów w za· której ce.iem je 1t - p·odohnie jak ~mprze 
nktwa ~'.ajów, kt~re się _Plano"."i podporząd rodk~. Ro~ruc·hy_ ro1z1poczęły się od ata- d!1io w ~al'kucie -:-- zmn1s.~enie do złoże- Na nlOr ine.1ie 
kuJą. taki . sta? ktoryb'l; me kolldo~vał z od- 1ku Hmdwsow i Sikihów na ~le'PY muz.ul- 71~a broni przez 111etSpokoJne element:\:'.: q 
budnwą N1em1ec, a ktory naodwrot wzma- J • d b I kU 
~~i,~~yż:e~~~w~Jj i~~b~t~;r~ryc~~:~or~~s;~~:r~ Po11·c·a n·1em·1ecka maltretu1·e eszcze Je en " o 
~~c~e~:s~ozci':~~~a~Jn;~~t :raj~:~oległą degra dró~~sppoa~;n~~:~~y p~:n~ ~~/~o~~~y~~:tjat~~ 

Nie naszą rzeczą jest wtrącać się w spra. ' Argent\llny. Piękna pani Peron, znana ongi ze 
wy gospodarcze t polityczne innych krajów, emigrantów żydowsk~ch w Hamburgu swych występów scenicznych, odwiedziła sze-
nie naszą rzeczą jest moralizować na ten te- LONDYN ( ł ) Z H mlb .. k b t . k' . 1. ,, . . k" . reg stol'ic europejsk·ich, a celem jej podróży -
mat i wypowiadać tak~e czy inne sądy 0 ich . oibisił: W· -:- a Uf'ga WO.J'8' a .. ry YJ'S 1e,go ! po· lCJI :11~m1ec. ie.i; jak siP, okazuje - hyły rl'ieofiicjalne zabiegi . 
polityce. donoszą., i:Z z:akonczytł·o się tam Iąidowa- W chw1ili gdy nchodzcy ohc1eh ustmac relem utworzenia tzw. bloku łacińskiego . tnie· 

Ma.my dość własnych kłopotów, zmartwień nie emŁgrantów żydowsik~1ch. przy1\viezio pomosty, łn.ozą1ce z lądem, użyto orze- jat-orem teqo pomysłu jest wlaśnie arqentyńs!d 
ł komplikacji, ale naszą jest rzeczą i naszym nyc1h na trzech statka·ch b'rytyj'skiich. Pa- chvk-0 nim sikawe•k, zapo.wiar1fając przy dvldator, a do projektowanego „bloku" mia· 
obowiązkiem jest pilnie obserwować to, co ~.ażerov.nie .t,yzeciego sta·rkll.1 st·awiaJ,i szcze tym użycię ga.zów łzawiących. K1Hk11 e- lvby wei~ć: frank!stowska. Hi~zpa'.11i~ i PGrt:i-
się dzieje na świecie i z tego co się na gólnie silny oipór. który zdusiły oddziały migrantÓ\V zwleczono sitił,: na ląid. :1al:a Sal~zara, ewentuah11e rowmez Brn.zyhll 
świecie dzieje,· wyciągać słuszne wnioski dla i Urugwaj. 

na;~::
0 

~::::~na w pełni jeszcze nie wszedł Wy 1· a z d d' e I e g a c 1· 1· p o I s k ,. e 1· chaę~:t~~ f~r!feerte~o .~~~~~?..ie ~~'~r:~~~" ~~ 
w życie, ale mamy już preliminarze wykona. przede ws.zysbkim o wywindowanie na arene 
nia tego planu i możemy zobaczyć jak wyglą . po!<ityki światowej gen. Ffanc9, który - mi-
diiją preliminarze tego planu powiedzmy na mo swych krwawych „sukC'P~ów" wewnętrz· 

przykładzie Francji. I Francja i Niemcy za. na obrady Balik u Odbudowy do Londynu . nych - niezbyt dobr1e się czuje w pierście-
~hodnie mają niedostateczny urodzaj dla wy niu blokady moralnej, jakim oloczyła go ucz-
iywienia swojej ludności. I Francja i Niemcy I WARSZAWA PAP DnTa Il bm. odbędzie minister skarbu - Konstanty Dąbrowski ciwa _opinia. międ7:v.?arorlo.wa„ Tym też tluma-
zachodnie korzystają z przydziałów ·tzw alo. · 1 d · b t d 'g b IQ ·w gubernator Banku Odbudowy, wiceminister czy się „krolewsk1e przv1ęc1e, zqotowane pa 
kacji z jednego źródła. Okazu1·e si", z·e ·w kil się w on yme ze ran e ro Y u ema. ro ,ni Peron przez faszystów hiszpariskirh w Ma 

" I d d B k Odb d f skarbu i prezes Narodowego Banku Polski.e-
ka tygodni po tym, 1·ak rzucono myśl • pia. m ę. zynaro owego an u . u owy roz· <frycie. 

dz d go Edward Drożniak - gubernator funduszu 
n.i~ .Mari;P,alla. sytuacja układa się w ten spo. WOJU gospodarczego 01az mię ynaro :Owego Prócz projektów „łacińskiego bloku" I ró:i-

.. walutowego, dyrektor międzynarodowe-go Bem · 
sób, źe w zwycięskiej Francji przydziały chle fund,uszu walutowego. nvch odznaczeri. nfiarowanych przez rzady Hi· 
bowe spadają, do 200. gramów dziennie, a w ku Odbudowy w Was.zynglonie Leon Barański szpanii, Włoch i Francji (!), pani Peron uwoz • 
pobitych Niemczech rosną do 1/2 ky. W związku z ty1?1.;w dniu 9 bm. odleciała oraz W charak!erze doradcy, zastępca dyrek- też z sobą do rodzinnego kraju„. mniej przy· 

Dokończenie mowy. tow. Minca zamieści- do Londynu, drogą na Sztokholm polska de· lora Narod9wego Bonku polskiego Zygmunt jemne ws.pomnienra. Były przer:ież i bmzh·v~ 
my w numerze jutrzejszym na-szego pisma. legacjo finansowa w składzie następujqcym: Karpiński. demonstracje przed po!le!stwem argentyń3k1m 

N·acisk Us A na-Holandie 
Van Mook zabiega o poparcie amerykańskich sfer wojskowych w konflikc e indonezviskim 

w ~zymie - i wroqie wystąpienia ludności • 
szwajcar_skiej, którn. w wiel11 miejsrowośriach 

witała auto pani Pf'l'on - kamieniami. Pod 
1vpływem tych demonstracji, milłżonk11 dykta· 
lora zaniechała nawet podróży do Anglii , gdy? 
zamicir len spotkał ~ię ze zdecydawn.nvm 5pT?~ 
riwPm pos1ęrnwPj npinii brytyjskiej. 

Demokracja krajów .$'\I ro pe j<.ldch czuj n IE 
'lPdzi etapy podróży pani Peron i w,rnl kf ~ 

BR.UKS.ELA PAIP. - Zdani·em wielu\ złoży w pair]a;mencie oświadczenie o SY· 1 które toczą się ohecnie. Zgodnie z donie w og~le man~~ry reakr.ii. z~hn'li~rp rt . .., rri 

dlz • 'k' h I , d ·"'v h k fl'kt h _ tuacjj w Indonezji i decyzjach R.ady Be,z sie111ami holendersikie.i prasy post'ipowe0 towama prestizu ?Y.kłatora. H1szp<1nu. Warte 
ienni OW o en et 0~tc ' o.n 1 O • , • • . , . • · d· przytem. zaznaczyc, ze własn1e Argen tyna iesl 

lenderslko • indonezy;jski zaoStNa się. iPJ~cze~s~wa w ł~J spr:iw,x~. Olbecme van Mook udał sie 00 ~ta:~ow ZJe no- tym państwem, które - !ekrewazac sohie ia· 
p d k ' l'k d . . d · . . . <lz1enm·k11 donoszą Jechiakze·, ze rząid po~ czonych w celu zapewnienia. so1b1e po· lecenia ONZ _ nie ndwohil~ sweqo <imbas~· 

r.ze 1 , u. .mami PO ano ohcial7J1e do sfonowił odłożyć t<Q oświad.czenie do parcia '\\'PłYW<JiWYCh kół amerykańskich doni' z Madrytl;. Ta dyplomatyczna prnwtika-
w1adomosc1, ze w pierwszej PołOIWiie bie czasu ukońowni.a rolkowań tniędzy van dla kontynu-0wa1da wojny przeciw,ko na cja winna być należyrie oreniona i - 11 \ ir~-
~egro tygodnie: .iiząid premiera Beela MolQ1k1ieim a wła!d•zami a1me1ry.kań1sk.iml, rodowi lndonezyj~kictntt. I na. B. o. 

- Cóż do diabła! Prze:stia1ną wreszcie. 
gadać, czy nie? - zaklął Tarp 'Po angieij
s'ku. - Zrnbie zaraz z nimi porzą1dek! 

- Przeciei wszyscy się teraz kłócą
rzekła HeJ,ena. 

- Proszę ,powiedlzieć, że o ile nie prze 
s.tana", wyrziuicimy ioh z aiuta. - oznaj-
mił Taip. · 

- Proszę im nic nie· mówić - nagle 
wimieszał się dio rozmowy Quell. 

- Mam ich powy,że·j u1s1zu, Jo1m! - na 
te.gał Taip. 

- Nie mieszaa slię dio nie swoich 
,spraw, Tap. Ci Grecy 'Po p1rostu U'Siłu
fa wyciąi~nąć pralktyczne wnioski ze 
swoich dlo1tychczasowy1ch pogłląidów. Zo
staw ich w SIPokoju. 

- 'Boj1ą1 sie., że bę.dą ich ~s'karzać o 
dezercję. - ,wyjaśniła Ta1Jowi ttele·na. 

- Proszę Powiecizieć kole•dze, że by
najrn.rniej nie uiważ.amy go za dezertera. 
- zwróci'ł się QueJil d10 brio'<latego ·Greka. 
W ogóle nikogo z wia1s nie U\ ażamy za 
dezerterów. Po prostu, ie&teś~ iu.ż oo 
walce. I na tym koniec!. 

nikDgo, Żadm·.i l111dizkie.i postaci. Pano· I'"'· Quel! zohac7y'ł na hon zoucie masyw) 
55 wała absolutna cisza i s;pokój. Wydawa- skał i biała sernenfyn"' JJrG\\'ad·zacei d( 

Jo się. że nie ma wo.iny, nie ma walki. nich szqsy. NiP 0d1onwiedział nic i pom-

1 

Po J?m'Stn. lu,dzie wyjechali n.a zamiejo;ką knął dalei. 
wyc1eczlkie. . . Na~de usłyszał warkot samolotów. Za 

i A1e trudno było Jed.nym ~cl~n~em. I?Z- trz-rmat maszynie, rozeirnl sie w około 
· !aidowiać a~mosirerę n1e1pnnazm, !dora Samoloty leciały nisko. Było ich -;poro 

rc'h o,garnę!,a Po sprzeozce. Kazał "·-o:n~5fkim wv:iść z anta. 

' -:-- To mi si'ę nie podoba. powie. - Co to za <;a111nl~h·? - zap~·tał TaP. 
1dz1ał Tav. N' • P . 

_ Co? - 1e wiem. O{lohne do .. B!ennl1e1,-
- A to że ies,l ci\Slza i nie widać ni- mów". ale mieliśmr ich nie dwżo. 

kogo 'na l~kars.two. Tu mll'sz;ą. być. Ore- - Le«::~ w kierunk1u połu1dnia. 
- DOfl)i.er·o zaciz:y•namy waikc _ spo- cy, albo Moś inny. - Za raz nojedziemy d,a]ej. Po,sta ram 

koi}nie odrzekł Grek. - Grecy Pe\\"nie po11ciekali. się utrz~:rnać henzvne dfl tej przekietej 
- Moż'1iwJe _ Powiedziała lielena. _ - Możlrwe. ·Ale ktoś j.ednak musi tu J<'lllnh:iki. Może tam zn:iic17'~mv paliwo. 

A1e to j1 ulż bedzie inna wojna. Proszę mu b}"Ć. T to, że ni'kos;,o nie ma - mnie się . Eskadra lJrzeleciala nad nimi. Sierll 1 
'P'OWiedzieć, że IngJ,izi woa1Je nie uważa nie l)Q'do'ba. . do auta i pojechali dalej. Zhh~ali si ~ do 
go za dez,ertera. - Jak 00 ty sobie U.rnmaczysz? Kalabaki. Miastec,z.ko było dos1zczęrnic 

- Pwszę mu to powfied1zieć. - Za11wa1żyłeś. foka cisza? T-0 cisza zN1jnow,ane i martwe. Wśró•d zgli~zc1 
- To nie będz.ie to samo. wyczekiw·ania. Kt·oś mll'sii ~i1'• zjawić !u nie zn::ile:W żnve.i duiszy. 
-Nie nmg~. Bardzo Pana pl1ZeIJra:;izam larda chwiila. A nrnż Niemcy? - Nie znajdlzi.emy tu nic. \i\Tszystk. 

Ingl'izi. AJ.e nie mo,gę. Do1pi·ew s1potika11.ie z jakim~ widnia- vniszczone - z·e smutkiem powiedr.iał 
. - Pam jest u1Party, fak pięćd-zieisiią1t ty kiem rozipro zyło i1ch orbawy. ZatrzyTi1aH Quell i Z\\'rócil si1ę do· brndatego Greka. 

s1ęicy diab1óiw - za'll'wa\żył Quell. ma1s·zyn!' i z1apytali go, ~d·zie s:i, Jud'zie. - Czy pa·n nie wie, g.dzie moż1na dostać 
- To je&t od'znaką, j,ż jestem d1orbrym OcLpowie<l'ział, że S·chowali się w górach. benzyny? 

Gr,elk:iem. Po-iecha:li d.aled„ Droga b~a nie111ad- - Szuka'innv tu. 
- Dolbrym, czy nie. aie jednak pan zwyc'zauna. Jedna·k jechało się nieżle. - Niech pan porad1zi sie małego. 

może mu ro powiedzieć. - .G'ciyiby N~erncy byli ?!isk? pe,V't1ie . Mały Grek' bard'zo się ożywił, gdy do 
- Prosvęi mi wylbaczyć, ale ni1gdy w olbrnll'by tę dmgę - pow1ed2na~ Qaei'I mego się zwrócono i uiśmiechajac sie 

iydu. · Taipo1wi. I rze'kł: ' 
Atmosfera stawała się co.raz więced na - Pra1w'Cl10ipod'()lbn:ie - odpowiedział 1 - Mo.że sizczę.Scie nam do1pisze. Be-

'.Pręiżon::i. A11glicy ró\vnież cz1t.11i się oibra- Tap. - Zaipyitaj Gre'ka, czy daleko jesz- dziemy Srzukać. 
1ż'.e·ni, Po s~o.wach. broda,te.go' Gr.etka za- aze. 1 - Wtaśnie. s1ziuikać skinął głow~ 
'.P~nowało. m1lc~eme .• ale bylo tio milc1ze- - A gidzie ta wasza Ka.fa-baka? - za- Quel!. - Daję pięć min'ut czasu. Zostat 
me wrng1e i ni.eprzyJermne. . ipytał Quel! br<?date•go Greka. tu, Hele1no. Pow1P.rlz im. aby natych:nia!> 

~la d!odze me spoty.kamo niko1go, W I - T""':. ::dz10 te skały - \VSkazał po·szli szukać. 
()gole me 1wło żadnego mchu. Nie l>:vło Grek. - Wi<l'zi pan? fil!l. '-'· n.l 
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Potężna enerqia pra,!;!J_ I 

lllżyniE:r Z. Mebel, vice-dyrektor Ziednoczenrn 
Ertergelycznego w Szczecinie. 

.,Biały węgle!" - energia elektryczna od
(Jrywa wielką rolę w goŚpodarce Szczedna i 
całego P<Jmorza Zachodniego. 
' O wynikach pracy i zamieneniach na od
einku energetycznym województwa szczeciń
skiego opowiada nam wicedyrektor Zjednocze
nia Energetycznego w Szczecinie, inż. tow. 
Mebel. 

- Posiadamy - mówi inż. Mebel - ob
~erną gospodarkę energetyczną na terenie 
PomoM:a Zachodniego, ściślej mówiąc na tere
hie województwa szczecińskiego. Wartość ca· 
tego majątku naszego Zjednoczenla szczec iń
skiego jest oceniana na 200 milionów dolarów. 

ELEKTROWNIA CIEPLNA 
Obecnie mamy wielk1t elektrownię cieplną 

w B' ałogrodzie. Jest to elektrownia o mocy 
14 tysięcy k.!.v. Uruchomiamy również elek· 
trownię cieplną w Żółwinie o mocy 6 tysięcy 
k.!.v. Zamierzamy w ramach tej elektrowni 
=ontować, prócz istniej(\cej tam jednej tur
biny, jeszcze dwie turbiny, które zw.iększą moc 
omawianej elektrowni o dodatkowe 10 tysięcy 
k.l.v. Prace nad tym trwają rok czasu. 

Jednocześnie znajdujemy się w Szczecinie 
'W przede dniu objęcia wielkiej elektrowni 
cieplnej o mocy 34 tysięcy k.l.v. 

„BIAŁY WĘGIEL" - ELEKTROWNIE WODNE 
Posiadamy w ramach naszej gospodarki e

nergetycznej 14 czynnych elektrowni wod
nych. Jednocześnie uruchomiamy jeszcze 4 e
lektrownie podobnego typu. W liczbie tej m. 
in. znajduje się jedyna w swoim rodzaju na 
terenie niemal całej Europy - elektrownia w 

, Rościnie o asynchronnych generatorach. Zo
stała ona zbudowana, a następnie mocno zni
szczona przez Niemców. Ooec.nie doprowa· 
dzamy ją do porządku. 

·wre ni.eustająca praca na podstacjach, po· 
siadających moc od 5 do 15 tys. k.l.w. Po· 
siadamy przeszło 2 tysiące podobnych podsta
cji. Moc podstacji czynnych wynosi 120 ty· 
E·ięcy kJ.w. 

Słupy przy rozdzielni. 

LICZBY SWIADCZĄ O ROZMACHU PRACY darki transformatorów posiada, jak wiadomo, · 
Długość wszystkich linii wysokiego napię- 0gromne znaczenie wobec braku, który prze

cia w województwie szczecińskim wynosi 7 ty- :i:ywa Polska w zakresie olejów transformato
sięcy kilometrów. rowych. W zrozumieniu powyższego urucho· 

Pi. oto jeszcze kilka liczb, odzwierciadlają- miamy specjalne urządzenia do regeneracji o-

1 

cych podział i stan naszej gospodarki: jak już leju w relu obsługi nie tylko naszego Zjed
wspomnia.no wyżej, kiosków-transformatorów noczenia szczecińskiego, ale również i sąsied· 
posiadamy około 2 tysięcy. Zainsta1owana nich terenów. W praktyce oznacza to - od-

i 
moc na podstacjach transformatorów wynosi danie do gospodilrki 30 ton oleju miesięcznie. 
około 200 tysięcy k.1.v. Elektrownia w Biało- W pobliskim Maszewie posii!damy wydział ! 
grodzie dała w styczniu 1946 r. milion trzys·ta odbudowy przyrządów precyzyjnych. Pnepro· j 

I tysięcy kWh, a w styczniu· 1947 r. - 6 mi- wadza się tam !egalizację około 1500 liczni-
lionów siedemset tysięcy kWh. , ków miesięcznie. 

Mamy w Szczecinie specjalnę warsztaty, GIMNAZJUM tLEKTRYCZNE I DOMY 
gdzie remonh1jemy od piętnastu do dwudzie- WYPOCZYNKOWE DLA PRACOWNIKÓ'łl 
stu transformatorów miesięcznie mocy od 50 l Na odcinku nilszej pracy społeczno-za wo· 12,06 Wiadomości poludn. 12,10 Przegląl 
do 1000 k 1 v Rozmach nasze]· gospodarki ilu- prasy stołeczne]·, 12,15 .,Na swoi'ską nutę" I 
struje zestawienie następujących liczb: w ro· specjalnego gimnazjum elektrycznego, które 12,30 Audycja dla wsi, 12.40 Pieśni kompozyt. 

„ · · · l dowej mamy do zanotowania fakt budowy 

ku 1946 było włożone w gospodarkę naszą 70 będzie posiadało dwie bursy. Gimnazjum jest rosyjsk. w wyk. Z Komorowskiej; 13,00 „z 
milionów złotych - w tym roku suma ta uro- obliczone na 100 uczniów. Już 1 września roz- mikrofonem po kraju": 1310 Muzykil rozrywk. 
sla do 150 milionów złotych. poczęły się tam normalne zajęcia. 14,0~ (1'.l Kronika i komunik.aty; 14.05. (L) 

ZAMIERZENIA W SKALI OGÓLNO- W przedsiębiorstwie naszym pracuje 2300 „~p·oł~z~.elcze wystawy rolmcze w WOJ~W. 
PANSTWOWEJ pracowników. Posiadamy w kąoielisku mor· łodzk1m : 14,15 (L) Uwertury Fr. Suppe go 

W dziedzinie naszej pracy mamy do odno- skim, Międ?:17droju, rlwa domy wypoczyn•ko· lpłyty); 14,30 Przerwa: 15~0 Muzyka taMcz
towania pewien szczegół. mający ogólno-kra· 1 we dla naszych pracowrnków, zabezoieczając na z płyt; 15,20 „Niedźwiedzi~" - pog. dla 
jowe znaczenie, a mianowicie: - zagadnienie im w ten sposób wygodny i tani odpaczynek 

1 

dzieci starszych: 15.40 Utwory na altówkęi 
regeneracji olejów i oddanie ich do gospo- p<l pracy. Pow. 16,00 Dziennik; 16,20 (L) X-ta audycja z cyk ..,,_ .. ,„, .. / >l· .,. , !t lu „od taktu do symfonii"; 16 40 „Przy głoś-

. · niku"; 16.45 Skrzynka techniczna; 16,50 „Głos 
tvfłodych": 17,00 „Na muzycznej fali"; 17,30 
Wiersze o Warszawie; 17,45 Pog. sport. dla 
młodzieży; 18,00 (Ł) Pog. język; . 18,10 (Ł) 
Chwila muzyki z płyt; 18,20 (ŁJ Pog. popul.
nauk. prof. S. Wegnera pt. „0 malarstwie 
kolorystycznym" 18,30 (L) Koncert życzeń 
(cz. I) 19.00 „Z zagadnień świata pracy"; 19,10 
„U naszych przyjaciół"; 19,30 Audycja Cho. 
pinowska; 20.00 Dziennik; 20,20 „Melodie 
świata"; 20,40 Audycja rozrywkowa: 21.00 
Koncert symfoniczny poświęcony muzyce cze. 
skiej; 22,00 „Kłos Panny" - L. H. Morstina; 
22,15 „Mozaika muzyczna"; 23.00 Ostatnie 
wiadomości dziennika, 23,20 (Ł) Koncert ży-

1 
czeń (cz. II) 23,57 (L) Program lokalny na 

Pod~tacja transformatorowa w Staro.gardzie. jutro. 
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P-ionierski krok Zakładów Przemysłu Wełnianego Nr 3 
Tkacze. „kortow." przystępu ą do wyścigu pracy na 2 krosnach 

Rozumiecie, towarzyszko - tłumaczy rantowany zarobek wyższy o 60 procent. A 
mi sekretarz koła PPR, tow. Drojacki - nie podwyżki tej nikt mu nie zabierze, ani za ty· 
mamy innego wyjścia. Tkacza „kortowego" dzień, ani za miPsiąr, ani za rok. 'fak tłu
nie nauczy się w ciągu kHku tygodni, a drugą maczyl mi sprawy tow. Drojacki. 
zmianę uruchomić musimy. W tej chwili właśnie odbywa się narada I 

Tow. Drojacki sam jest starym tkaczem pionierów „dwójkarzy", z dyr. technicznym, 
„wełnianym". Już i przed wojną zaczął praco- tow. Korcem. Raz po raz otwie.rają się drzwi 
wać na dwóch krosnach, ale tego zaniechał. gabinetu: to jeszcze jakiś ochotnik chce być 
Robota szła mu wtedy nawet dobrze, cóż z te- obecny na naradzie i wziąć pod swą opiekę 
go - wiedział przecież, że na jego drug·ie drugie kros1no. 
krosno czeka za bramą bezrobotny, wiedział - Chce pani też spróbować? - 'zwraca 
wtedy również, że większy zarobek będzie do się do obywatelki Bilskiej, tow. dyrektor. 
stawał może przeci kilka tygodni, a potem ro· - Tak, ale wolałabym przejść na Sien.k.ie· 
bo•ta na diwóch krosna.eh pozostanie, a za1ro- wicza (drugi oddział tejże firmy). 
bek pójdzie do kiesizeni Barcińskiego. Ale - Ja radziłbym pani zostać tllitaj, Na 
dziś, wszystko wygląda inaczej: ludzie nie Sienkiewicza robota będzie trudniejsza. 
czekają za bramą na krosna, lecz na odwrót, Rozs!Tzyga S'Prawę król!ko kolega-tkacz: 
krosna czekają na ludzi. Dziś, gdyby było - Może pójść: kobie•ta pracowita - da 
tkaczy nawet dwa razy tyle, jeszcze nie by-1 sobie radę i na Sienkiewicza. 
łoby ich za w.ielu. Dziś wreszcie ma zagwa- Równie szybko rozstrzyga się sprawę kil· 
·~···•ll!łllll!llfllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllll 

Sląsk wyciąga dlop do Szczec~na 
(0 sz1aku wodnym &!Qsk-Szc~edn) 

W ramach rozmowy z dyrektorem Zjedno
czenia Jawornicko-Mikołowskiego, tow inży
nierem Smiegoniem, specjalny wysłannili: na· 
szego pisma poruszył temat wodnego szlaku 
węglowego Sląsk - Szczecin, prosząc tow 
Smiegonia o skonkrety7.0wanie swego poglądu 
w powyższym zakresie. 

Tow. Sniegoń odpowiedział, co następnje: 
„Zjednoczenie, które reprezentuję, nie jest bez 
pośrednio zainte~sowane w zagadnieniu ko
munikacyjnym z zachodnią połacią naszego 
kraju, gdyż jego punkt operacyjny leży raczej 
w granicach Wisły. Jednak, muszę stwiedzić 
ogromne znaczenie szlaku wodnego Sląsk -
Szczecin dla całego przemysłu węglowego. 
Wykorz10stanie Odry, zapoczątkowane zre:;ztą 
i1awet przez Niemców, stworzy nie tylko no-

we i tanie możliwości komunikacyjne. ale jed
noczrśnie znacznie odciąży nasz tabor kolejo
wy, co jest ·niezm iernie ważne, zwłaszcza w 
olcrer.ie wrT"Jo;:rrnych jesienią przewozów to· 
W8TOW\'Ch 

Uregulowane koryto Odry stwarza dogod
ne Wilrunki do wykorzvstania tego naturalne
go szlaku ze Sląska do Szczecina. Uważam, że 
inicjatywa i posunięcia natury realno-pnk
tycznej na tym odcinku powinny w równej 
mierze interesowcć zarówno Szczecin, jak i 
SJąsk. Mówiąc o Sląsku , mam na myśli przede 
wszystkim przemvsł węglowy . w interp~ie któ 
rego leży jak najrychlejsze usprawnienie i 
rozszerzenie tego szlaku. Stwierdzając pn wyż
sze, podkreślnm, iż wyrażam mój własny ;io· 
gląd na to zagadnienie. Pow. 

ku pozostałych amatorów przejścia na drugi 
oddział. KilkunaSl!u zebranych tu robotników 
wykazuje niemniejszą niż tow. dyrektor tro
skę o dobro całości zakładów. Ta troska prze· 
bija i w cz~sie omawiania doświarlczeń ,tych 
tikaczy, ktorzy na dwóch krosnach pracuj<i 
już jakiś czas. Dzielą się oni swvmi srost!"le• 
żeniami z dvrektorem i z „nowicjuszami", 

- Na 01>nowę dawajcie nie parafinę, ale 
„federwa js". 

- Na tamtej maS1Zynie blat jest za ostry. 
Korespondernt „Głosu RoboJiniczego" nie 

b;udzo rozum; 0 tę ,,leka·rską" rozmowę, ale 
dyr. Korzec skrzętn.ie notuje każdą uwagę. 

Małą dyskusję wywołuje mlodziubki syn 
tow. Mazura: chce razem z ojcem przejść na 
Sienkiewicza i na „dwój,kę". Chociaż ojciec i 
pozostali dorośli t!kacze sądzą, że mlOdzian 
nie da rady, temu jednak aż oczy się świecą 
na myśl, że będzie robił ti!k j'łk stary tkacz. 

Niech pójdzie i spróbuje - oneka na• 
rada. 

Nie ma czasu na dłuqie de"baty - ludzi, 
musz11 iść do krosien. Tow. Mazur jednak ma 
jeszcze pewną propozycję do swych współ· 
towa·rzvszy pracy: 

- Ja uważam - mówi - że cala nasZl 
qrupa powinna przyjqć wezwanie górników I 
tow. Korzeniowskie;; co wy o tym "mvślicie? 

- Wiadoma rzecz, chetnie orzvsteou i'!mv 
- odoowi"łda mu dwnn'l~tka tkaczy młorlych 
i star•7"rh. członków PPR i hP·mar!vinvrh. 

- To- napi5zcie tow"łr7VS7ko '1: 0 MY. P ~ R
TY TNl I RF'1PA 1?TY.TNI !'<nrze p71>RW Nr 3 
z wiP •1.·n "hęciq orzvąten1>1omv rln wvścinu 
pracv Rcv'7. femv 9ię .stornTi rinr ink nryfwiok· 
s::i:n knrzvść noą1emu państwu I .!;lasie robnt· 
niczef. 

Ni!r;id"ł skońr1on"' N''l :•1'"'' 5n,..tvl•,.., !po; 
C'le nh . Rl15ka ' '""Prknr7..,„,,1< i"'TO w rlro -•„„ 
nowrnt'1ei z orlcl7i'l!U · nil c;;enki<>wic7'l Tnż 
wS7v~fko ohPi·T"'1eli n;1 mipi<r11 Wvpik oąlP• 
rhin WVP"łrlł rlnhr1e N"ł nn7<>mpni<> rnńw;a mt 
jeszrze poufnie: „Po co "'"'m rnh'"' n~ ieri-

l nvrn krn<nie, kiedv W hrm 5'l"1.VT11 r7.•o'o mn• 
po miesiącu , lecz po siedmiu tygodniach: qę na dwórh 7'łrob•ć o ,,,;el<> 1„„•„; . n .,;,..„n· 

'mnie jednak nie chodzi o czas, a o co innego. cze"niP soPłnić ohowiąz<>k 0hyw;it,..l•lr ' ? 
Dlaczego obywatelka załatwiająca tę spra H W. 

wę nie powiedziała od razu mojej żonie: pro . rr:ia I l'T'l"l''ll"l1Flfl"l"ITl '~·i 1"1TTT'l il l'l''l"'' nr111n• 11"1"~„ 

szę przyjść za tydzień lub dwa a wszystko Sokresv fZP.P1 n~'a 'ódz'' C!!O 
będzie załatwioPe? Czy obywatelka zdaje so- J L. "rl • 1.· '4. 
bie sprawę, ile to jest straconych godzin pra 03 3rtJ~C'P 'l11 ~„~"."C 11 Czy tak należy racować? 

W'iele się już pisało o biurokracji, jaka cę i nie mogę się zwalniać , wysłałem po u
panuje w naszych urzędach, ale taki wypadek pływie wyznaczonego mi terminu moją żonę. 
jaki mnie spotkał należy chyba do rzadkości. Swiade~twa jeszcze nie było, miało być za 

Przed siedmioma tygodniami złożyłem po- dwa dm. 

cy? Każda taka wizyta zabiera co najmniej Wkrótce odbędzie się w Łodzi rozdamc. 
trzy godziny czasu, co w sumie daje około nagród mieisrowemu rzeroinstu za ud?iał w 
trzech dni roboczych Nie byłem wyjątkiem. Mie<l~vnarorlnwych Tarqarh w (;rła"15ku , 
takich jak ja było więcej. Na zwTóconą snbie W stoisku, iir7 "d7 nnvm pr7 P7 ~An-ką fzb c; 
uwaqę , że tak się nie powinno załatwiać pe- Rzpmi"ślniczą wv~1'iwih ~W" JP Pk•~...,n?ty 14 
tentów, obywatelka uczuła się mocno obra- firm ł<irlzkich i wszvstkie one „trzvmały na
żona. grody w postad 1!0tych, srehrnych i brązo. 

danie 0 wydanie mi świadectwa moralności, I Po . d~u dnia.eh żona otrzymała p~dobną 
które miałem przedłożyć w Kuratorium Szkol o~po':'1edz: hędz1e .gotowe 2'a trzy _dm. ~a 
nym. Podanie złożyłem w Starostwie Grodz-1 h1stona powtarza się sześć razy. Widząc, ze 
kim na ręce pe" nej mlrdeJ obywatelki, któ- to nie przynosi skutku, zw'llniłero się pe \'De 

ra kazała mi się zgłosić po miesiącu po od- I go dnia i poszedłem osobiście załatwić tę 
biór św'.iad_r t Na. sprawę. 

Ponieważ mam bardzo odpowiedzialną pra Swiadectwo otrzymałem, wprawdzie ni-e • 

wych medali i tak. 
Urzędniczka taka nie tylko wydaje złe Izbie R?PtniP~lnirzei w Łndzi przyznano 

świadectwn o sobie ale także o instytucji, srebrny medal z11 estet„rrnp urvid?!;'niP ~toi. 
która t0leruje takich urzędników. ska . pnza tvTP w~7vsrv wvsł'łwcv hrł7cv u-

. M K. 1 zyskali szereg ">;łotych, srebrnvch i brązo. 
czytelmk „Głosu Rob." wych medali 5tałv 
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' ' -Wrog ludzk.oscI lege n - W Związkach Z~e 

• Zawodowych 
i Hitler. i skrzywdz n 1emcy "";:,~::.a~::·~;~71~~e.~,:;:·'i;,:~ 

torćw Technic~znych, Kierowników Personal. 

M 
, 

Jak rozk "1ta groz·ne zakłamans"e pod on1"ekun~ czym i skrzydłami Ancrlosasów nych, Przewodniczącvch i Sekretarzy Rad 
„ ł"' . ii. · . . „ Zakłl!.dowych 'hm. podlP.gajacych Dyrekcji 

STUITGAR.T - we wrześniu. chcial pneżyć i widriieć nędzy swego n.a- dal snują. z~;odmczą legen.dę o „W1elkic~ Przemysłu Bawełnianego, Wełnianego i Jed-
)vlYrew opiniom anglosaskim, stwierdzają- rodu.„ „bohaterskich czynach SS 1 gestapo. 1 dve· wabniczo-Galanteryjneqo o konf!"rencj!, która 

cym „uiakomite postępy" w wyiple·nisniu na- W sklepie zapada cls'Za. Niemlti myślą. W d _niemieckie ~ t? wierzą. :-Vier.~ą O?e w „bo-, odbędzie się w dniti 11 września 0 godzi.nie 
zizmu _ obłęd hitlerowski nadal istnieje w kh wyobraźni powstaje obraz „wiel~iego Hi· sk1ego A<lolfa 1 „rycersk1eqo HllTlmlera i 14.ej w świetlicy PZPB Nr 6 pny ul. Piotr 
Niemczech. Nie trzeba być B1pecjalnie bystrym tlera". Nie wspominają o tragedii E11ropy - „g1>rli11lnego" Goebbelsa, Nikt im przeciPi ,nie kowskiej 

194
_ 

obsPrwa·torem, aby dojirzeć jego przejawy. c milionach spalonych ludzi, o setkach znisz· mówi inaczej, ani na ulicy, ani w szknlP, ni· N k f .
1 

·ana b"rl'ie• I) Spra 
·W ·v ·l'ŁN:ZY przyjrzeć się temu, co ~ią Niem- czonych miast, o„. mydle z ludzi. One nie gdzie. Rosną w przekon;iniu, że Hitll! ' 'llę- a on erenc1

1 
· •lmil

2
Wl) W ~ ', · 

1 
In• 

chcą o tym myśleć. Im poitn:ebny jest „wielki czennik, a im dzieje się krzywda. wa wykona~1a P anu, . y,c• ,! pracy -
cy. p rzysłuchać s.ię ich T07J!Tlowom, zadITTJtere- Hitler". Anglosasi twierd7ą, że Niemcy ju7: nie Sii ne. Obec.nosć wszystkich wyzeJ wymlenlo. 
aować się ich myślami. Piętno hitleryzmu wy- W•racają do domu, do siwok:h d'Zied i na- hitlerowskie„. Jan Koleckl nych .:ibowlązkowa. ' ciśnięte jest na wszy~llklm, oo czynią i dzi- ---- --

::1~~1~~~~:if !:J~t;~ąż:fi~~;J~:~;; I -R-a-~d-o--g. --ows_i_c_z ______ :e~,-- --m--;-k-:1-.,--s:m·1· e_r._c1· 
:::J i;::~~l kb~~( :arz::z:/i!s~,~~~h;:~!r;;a ~;: - . '-! . . 
mordowat1 całq ludzkość. SiraszHwa wizja okrucieństw i zbrodni w %eznaniach świadk6w Heinrkh Ruebe.' jest przedętrryn. kupcem 

1 ł • 
stuttgarckim. Ma m~ły ~klepik w k~ó~ym zbieJ Krwawy :rbir· ·Pelzhausen był nostrachem wiotniów - a nawet za ogi ra się oikolkma klientela. Pr?:ewa2m1e Sil to , Y ~ 

kobiety. I Drugi dzle6 J'>ą>1awy pn:ec!w Walterowi I WISIELCY NA WlĘ7IFNNYCH Sł.U„AC~ I U\MOllDOWANY SKOC:ŁEK SOWIECKI 
Wszyst'k:!e zanyna.ją rozmowy oo bl~żą-1 ::e'l%hou!enowi ).'r~yniósl nowe rewelacy!M W dalszym ciqgu qwokh zo'Zn<:iń. świadek I Swiadek Stmilsław Kupi byl w Badogo~ 

cych kłop<J.tów, a koń<'Zą„. wspomnlenlam1 o 9 a. l świadków . . 1 cz-u w roku 1942 7-go lutAgo - zeznaje ŚWJO· 
„da·wnych, dobrych oajaoh", Obawiać się I :i: :zn n a • . szczegółowo optsuje h1stonę podko~u'. lctóry dek - przyw!ezlono do w!ęz!enla, jak pó:!;-
lllie. ma C2ego 1 kogo. Ostatecvnle - rozumu- . Swladek Edward Gu1 wfdział. Ja'lt Pelz, ! mfoł na celu ułotwlenta ucYPc:z.lrl. W1e~nlo- , t d i d leliśmy stę _ skoc:zka iowfec• · · h i 1 1 n,e, ow e z ją ~iemkt - s~azanc i:iaowazmej~izyc. n~ hau~en łmlal dę f c eszyl, kiedy :m:oqa wlę· I wte wykopali już przei~cie dług<'foł l?-u me. ld.iiqo. Pelzhausen t=i:.:zyszedł wtedy na na~zci 
tvm skoń\.--zyło się. Za h.itlery:zm ruc me gro •zienia wykonywała Jeg-0 ••:>zkrrzy b1d'l ' ka~ trów k!edy jeden z nich ~le pl)łqc-iyl druty sr:ilę w o~zeniu swojej śwtty i pow!odz1ał: ri:I, dlaczego by więc me ws.pomnieć o lep- I l I ' . -.,- ó 
szych Cl:a<sach, kiedy ro i produktów i Il'leCZJ towcrn ° ludzl Wie 0 tym, że kazał on zam~- wysokiego n.'piecfo T transformator WY•i!:cloł ,Jest tutaj. _mtędzy waini szpieg, ~a ·kt reqo 
i nawet niewolników do pracy miał „Her.ren- rzyć na śmierć trzech Żydów, którzy przeby. w powietrze Zc:t kare Pf'lzhau••n kO'zol po· J :mu!!Tcle wszyscy uważa6. Teśli uc1ekn!e, 10· 
~lk" pod dostatkiem. wali na Radogoszczu za 1::-::faczkę z ghettc:i .. wiesić 4-ch ..vietn!ów na shipctC'h na pmte-1 stanied• wszyscy rozstrzelani". Jednocuśnie 

Włamie w kolejce oczekujących toC2y się 0 rze. Prze?. kilkii dnt trupów ni„ zd.;ijmowano I k" iał tidekorować nowego wię:!;nto czerwo. 
rozmowa na temat b'.aku myd.ła. yv trakcie TR.ANSPOBTY TR.UP W ' dla wzbudz ... nTo grozy r strochu wśród res.z· nymi wstęgamt i kazal mu skaka6. Po upły· 
rozmowy jakaś paniusia wspomma Jak to by- Wstr.zq11ające wrażera'9 wywołały zHnanto • wi'.e kflk".i. dni sko "!:ek zntkł .z terenu wiezte-
ło podcza5 wojny. Mydła wtedy nie brako· świadka Józefa Mtętki11wiczo, który praco. ty wlęźniow nfo. Pel:z.11ousen nakazał szczegółowe posiu-
waro, mopn~ byro dostać 1 ftancuskle i cze· wał w zakładzie pogrzebowym Xrlegero. Swiodek Bo:r!os'>:„wł'lz widział równlet, klwanle. lctóre na razie ~ostały bez rezul· 
Slkie 1 polslkie, jakie dusza zapragnie. Sw!adek przyje.żkiżał rrodziennfet na Rado- jak Pelzhaus„n wrrri .., SS-ma'Qcrtnl bn trzech 1 +"atu. WrHzc!e Jeden .z wachmanów odnal<:1zl 

Kobieta stojąca obok, wtrąca nieśmiało: goszC% wozem, by zabrać trupy. WywMił do Anoli'.ów - ucYetkTnlsrńw z obozu jPftców. skoc:zk:a v„ctśnlętego w zalamcmte dachu wię 
- Mówili praedeż, że dużo tego mydła s!edm~u trupów dziennie, a w czas!• epide- zi i q-jrle ukrywał się przez kilka dni. W 

l'()biono 1 ludzi„. ~ąsiadkl nie pozwa[aij.ą ~e~ mii czerwonki w 43 roklt. do 24 dzlennTA. Po- !>Jł.ZYGOTOWANJA DO PODPALENIA t en ~ ! n momencie wtezle-6. u1tłował 
dokońoyć, napadają na nil\ 1 .zagł'llszaJą JeJ •a tym do wi<>z·1en!o przyi'e>l:dżaly J'eszczs I b 1 I ś · dk ym ~«-cl.z ykm kl d c'h Jednaktte sko-słowa ~ " '" Ciekawe r6wn et y y 1aznan o wio a ratowac s ę s o em z a u. . 

- ·Oo te± pant taikie glups•twa powta•r11a. dwa auta i wóz. Swiadek oblicn .. :!:e w ctq- Edwarda Mastalarsk!ego, który na kilka go- czył tak n!eszczęśliw!e, ź>e nie mógł fuż kon. 
Prawdziwa Niemka nigdy w to nie uwierzy. gu jednego roku w pr.zybliżeniu wywi6zl o- dzin przed podpi:denlem 17.go stycznia 1945 tynuować uctec7kl. Wówczas Pelzbausen 
To była propaganda, potrzebna oktllpantom po koło 2 tysięcy .zwłok. Zwłoki os1ły ślady po- roku został przew!eziony do sadu dorofoego wmz z tnnymi SS-mmitimT dobił go kilkome ro, by nas gnębić 1 prześladować. To podłe b!cio jcrk równteż t ślady strzał~w. slrzołamL ' 
kłamstwo, nig<ly tego nie było. To „Fuehrer" przy ul. X!Uńskiego. Wyszło na faw, że już KRWAWA EGZEKUCJA 
stairał się o to, aby jego 1I1aró<l nie żył w nę- KRWAWY DZIEDZINIEC KATUSZY na dwa tygodnie przed podpaleniem Pelzha· ~wiadek Kups opowiada równie~ 

0 
krwcr· 

drzy, aby miał wszystkiego wbród.„ Swiadek Henryk Bortoszewlc:z w roku 1940 usen kazał czynić przygotowanto do tego o- we! eo .ekucjl !9 marca 1942 roku. W przed 
Na !Jwa,rze rozmawiających Niemek !!!Pływa pracował na izbie chorych w wTęzfenlu, mia! ~totecznego aktu likwfdacj! więzTenb. Mia· dzteń Pelzhcrusen kazał osadzić w oddzle!ncij cłeń zaciętości. bowiem fałsz-.rw-e dokumenty, optewCI')·ąC"P na · k ł ł ć d h w l d I - Nie dali mu dokończyć wJelikiego dzie- ' „ nowic1e, aza smo owa ac y, czego prze• celi kilkudziesięciu więźniów, m ę 't.Y nny· 

ła - mówi z przejęciem je<l11a z nich - to nazwisko lekarza. Opowiadał on szczególo- cin:i: n!gdy nie robi się ~1mą, f i:tosać w sto- ml redaktora Feję r profesora Dzlerżyńelde· 
był wiellk! Niemiec. Całe swe tycie poświę· wo o wypadkach strasznego maltretowanict larni specjalne drewnfane polik!, które pót· go. Krytycznego dnia prt:yfechało sute :po 
cił dla sweg-0 na-rodu. Chciał, aby nam było na rozkaz Pelzhouseno. Pamięta scenę, kl-dy ntE1j słu~yły jako .Zagwie, łatwo rozprzestrze- transport tych 1ud7.I. Swiadek widział, kłsdy 
dobrze. Nie bał się nikogo i niczego. WaJczył na dzledzlflcu z.aka1owal 22 osoby w tym nł.r:rjqce ogień. ws!adali do auta, że bylt skatowani t ~bi
jak lew 1 gdyby nie to, fe głupcy nie uo- znajdował sTę nauczyciel nazwfsktem Olczyk, W <:zasie .zeznań świadków Pelzhausen ma ci w bestialski sposób. Po k11}11 c;odzYnach 
zumieli jego planu, bylibyśmy <l'Ziś panami który w czasie bicia dostał krwotoku - pruc. '"'YPłeki na twarzy. Chwilami zadaje pytania,- wróciło auto _ puste, zbryzgane krwlq. -'-·-'ata. ie"A- człowiek padł na posterunku, tak ~ lzh k l 01 wa-' wodą 1 bić w k ł jc::k może zginąć tylko wielki Niemiec. Nie Ye ousen aza go P e " · na które jedne>:k odpQV,>ledzi sq zawsze jed- W tym samym okreste 'Pelzhausen opncs 

dalszym ciągu. :iakowe _ wszystkiemu jest Win!en oi;kar:!:o· kobietę w dqty, któr"' chciało męilowł podać 
PODZIĘKOWANIE · Transporty do Lasów tućm!ersldch szły ny, był postrachem nlelylko wit1:ini6w, ale na- paczkę do więzienia. Nastąpił natychm!oeto· 

~a okazaną pomoc i współpracę w Swlęde zazwyczaj nad ranem. Wyjazdy odbywały wet cole! załogi. Słowo zo !'!łowem. cegiełka wy krwotok. 
ID-ej Rocznicy Reformy Rolne.I Powiatowy s!ę dyskretnie - więżntowie w kajdanach za cegiełką urasta gmach fokt6w, śwlc;idc~ą- NARZEDZIA TORTUR 
Urząd WF l PW-Łódż wyraża podziękowanie bylt ładowani do aut, a następnie wysyłano cych prz1>Jciwko oprawcy ~ Radogoszcza. Swiadek Stefanioj.c mówt: „Brak 11l6w, E, 
Miejskiemu Urzędewl WF i PW, Dyrekcjom ich do Lućmierzc. Nlej~dnokrotnte Pelzhauaen właściwie okreś1.Tć tego zbl.ro". Pałał on me· 
Szkół. Dyrekcjom Fa.bryk oraz Junaczkom osobiście eskortował więźniów. Razem- z Pelz Na sesjt popoludi:lowe! w dalszym :_Tą~ słychaną nlemiwlścią do Polaków Y to było 
PWK I Junakom PW: hausenem wyjeżd!żał w!ęzień PawlJcki, który zeznawalf św!adkowie, · których wvfa~mema motorem jego dz!ałanła. Wymyślc:rł, lży! na 

Gimnazjum i Liceum Nr IV, I Miejskie pełn1ł w losach funkcję grabo·~'!. Pinvlicki zozebioły się i tworzyły .led.ną całość, po- każdym kroku uczucia narodowe i:>olslde On 
Gimnazjum I Liceum, VIT Gimnazjum 1 Li- w zaufaniu opowiadał świadkowt, ~. więt- twlerdzajqc w pełnt oska•7.ema. Obraz kaźn! włośnie był twórcą narzędzT tortur - „war· 
ceum, Gimnazjum i Liceum . Pętkowskiej, t•fowle w lasach Lućmiersktch k<'lpali doły le- w Radogoszczu stawał s. ię coraz bard. 7.Tej wy sztatu" 1 ,,beczki". Glmnazjum i Liceum 11klas'Zewskiej, VHI I i 

S k ł den dla drugiego, a ostatniego zabitego grze· raźny i coraz strc<izntEOJSZY w .swo ei groz e. Swwi~dek opnwioda o manii M:zcz„"dno~o Gi'mnazjum i Liceum Wieczorowe, z o a ć ,, " 
Wieczorowa Nr 12, Szkoła Wler:zorowa Nr 8, boi Pawl!cki. W czasie 6-ciu miestecy poby. Na tym tle P11lzhr.iui;•m etonnW'I P stii cen- Pelzhausełla tcr"'dy raz znb::iezyl w obfttr
Szkoła Handlowa, ul. Poludniowa PZPD Nr 1, tu iłwiadko na Radogoszczu, do Lućmi.ersklch tralnq władcy, pana tycia i śmierci w wlę- kach kilka colye:h kortofl! - 11blł wtęfnlów, 
PZPB Nr 3, PZPB T 4, PZPW Nr a. las"'w wysiano w ten 1poiiób 6 tran1port6w. zieniu, rzdziczoleg sody~ty, lllmlac aiż dwa kije. · 
11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 1111 11 1 111111 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111~1111111 Sw!etrl!!k Wnnd"'l' wii:lzTał, lak 'PP!zbo:u!!f!I. 

' zebrania k6ł PPR l PPS w fabryce „Wart<l", I. GOBNA LEWA: zabił 9-cłu włętnt6w 20 lmtd:dttt chleb" l 

KOMUNIKAT 
'Wyd-zlał Propagandy Komitetu Łódzkiego 

sawiadaml.tr, że w środę 10 września punk
tualnie o godzinie 18-eJ odbędzre się koleiny 
wykład w ramach IV . Dzielnicowego Kursu 
Szkoleniowego. 

Wykładać będq w dzielnicach: Sródmle
lc!e - tow. Gniazdowski, Sródmieście Pra
we - tow. Szczep.ański; Sr6dmieście Lewe -
low. Tokorskl, StaromleJska - tow. Malicki, 
G6ma - tow. Jakubiec, Górna Lewa - tow. 
Nitecki, Górna Prawa - tow. Pietrasiak, Wi· 
dzew - tow. Ralicz, Rudo Pabianicka - tow. 
Szczegielniak, lJa!uty - tow. Gross. 

ODPRAWĄ SEirRETARZY KO?. 
Komltet Polskiej Partii Bobotnlczej przy 

Zarządzie Miejskim w Łodzi zawiadamia, te 
w dniu 10 września 1947 r. (środa) o godzi· 
nie 17-ej (5 po południu) w lokalu śwlet!lcy 
fm. Marir;rna Buczka w Łodzi przy ul. Moniusz 
ki Nr 7-9 odtx?dzie się odprawa sekretarzy 
K6ł 1 Dzieslętników Polskiej Parlll Robotni
nej przy Zarządzie Miejsklm w Łodzi. 

Obecność obowiązkowal 
KOMITET 

WSPOLNE ZEBRANIA PPR I PPS 
- ~.: 3fl dniu dzfslelszvm odbędq slfl WSJ!611le 

„Allart", f. „Leonard" I PZPB Nr 3. O godzinie 13,30 PZPW Nr 8 - zmiana 1. kuchnt - śpiegzył się wtedy bardzo. bo le· 
O god'llnle 13-eJ f. Mak<)wskL den z vrachmcrn6w Mbljał !?IU broń, by e· ODPRAWA BEFERENTF.K GOBNEJ 

W plqtek 12.9 o godzinie 18-•! w lokalu 
d:delalcy przy ul. Bednarskie! 42 odbędzie slę 
odprawa referentek dzielnicy GómeJ. 

~lBRANIE KOI.A TERENOWEGO Pl\Z'!' 
WYDZIALE KOBIECYM GOllNEJ 

W p1qtek 12.9 o godzinie 18-e) w lokalu 
własnym ptzy ul. Bednarskiej 42 odbędzie !llę 
zebranie terenowego koła przy Wydziale Ko
biecym dzielnicy GórneJ. 

ZEBRANIA KO?. PPB 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 

k61 PPB w następuJqcych fabrykach t huty· 
tucJach: 

BUDA PABIANICK.J.\: 
O godzfnte 13-e! oddział U I. „Horak". O 

godzinie 14·eJ 15 kom. MO. 
O godzinie 16-eJ wykoilcztrlnła f. „Horak", 

Budowa Woz6w. 

O godzinie 18-eJ Slri:M Ob<izowa. O gndzl· ozekuofę pred7.eł skr-ńczyć. i:toutrzeJa"'t r6w-
nle 16-el f. Hochman. n!eż dw6ch qruźlików, w c'hv.ńli, qdy m!Pll 
GORNA• wefść do kare!kt Czerwoneoo Krzy:k1, lctór<7 
, o g~dzlnle 13,30 PZPB Nr 17 _ zmiana 1. miała ich odwiefć do szpTtala. 
PZPB Nr 4. O god:i:Ynie 14-e! PZL. Cf.ODOWE tnU:MATOltuM 

o god:i:lnfe 13.30 „Cewko" Nr. 2. Swladek Józef Janlr.rw-;;kl pr;:icowcrł przH 
pew1en czas w J:>rywatnym mieszkaniu Pelz-

PRAWA SBODMJEJSKA: hoU!:iena. Opowiada, ~e niejednokrotnte czy! 
O god„inie 18-el terenowe koło Nr 3. et! mu buty, zbryzgane krwią, te Peh:'hrruPen 
O godzinie 14·11! PF Nr 12. okrada! kuehnfe '11.'iezlennq. zabi9rC"ljae co 
O godzinle 16-ef „Pudełko". tylko m6g1 dlrt ~ieble. Zdantem śwYadko jest 
O god;dnle 13-eJ Ośrodek K~nfekcyfny Nr 011 odpowied:dalny m ąłodowq śmler~ tv!lltę~ 

2 - oddział „B". cy ludzi no Radogoszczu, pozer odpowl„dzlcd 
LEWA SR6DMIETSKA: nośclą za rozstrzelanie dzte~htkĆ\w ludzi 

O godzinie 15,30 f. „Alt''. Karmi! on najlepszymi kqskcrmi sweqo psa 
O g"d7.1nle ID-el Pracown!<:y 'R'ln (Chn!ny). berncrrdyna, który ltt?> na mfeso nawet pa· 
O qndzlnie 15-ei Fabryka ,W6zków Dzie- trzyć nie móqł wtedy gdy h1rlzi"' konali s 

cinnych. głodu. „z przejśctoweqo vz!"zienfo stwnr~yl 
O qodzlnle 13.30 f. „D'tzel" - !rn7o 1 Y 2. Pelzhausen krematoTlum głodowe" - powie· 
O godzinie 14-eJ f. „FitTngon" - kolo 3. dział świadek. 
O godzinie 16-et f. „Ze!lll" f Gazownia. J?elzhousen ju1; o nic świadków nie "!'Via 

WIDZEW: \ SBóDMIESCIE: Nerwowo pr:realqdct tokiP~ notatkt - na nl-
0 godzinie 14-eJ WyCłzłal Chemiczny l O godzinie 15-e! Dvrl'lkcfa PrHmyqlu Mhtl- kogo nie patrzy. niczemu nie -zaprzecza 

Gumówka PZPB Nr 5: scowego l Wo!. Ut:rąd Ziem11kl. Swi::idkow!e zeznajq z wielkim wzrusienlem, 
O godzinie 16,30 PMS. O godzinYe 15,30 Zjednoczenie ·Przemysłu ; danym im było doczekać momentu, ktedy 
O godzinie 15,30 „Znłcs"'. Organicznego, tch kat zr1olazł etę n-:1 ławie oskarłnnycb ł 
O godzinie 15·11J f. „Kunert". odpowiada za wszystkie swoie zbrodnie. 

GÓRNA PRAWA1 STAlłOMIETS'R'.A: Teraz rozpamiAtujP pewnTe Pelzb.au~en dni 
o god:dnle 15-eJ Ubezpiecz. Społeczna. O godzinie 8•30 Slr.':tz Przemy!llłowa PZPB swolei „w1elkoścl". l'Tie przyp11szczał zap„w· 

Nr 2 O ""'dz1'nle 13 30 f. ,,rroł.::.:rn1"'"i" C" qo- I d i '"'ó O godzinie 13,30 PZPB Nr 6 ,,A" - kola: · »- " ne wtedy. '!e znafdą s e lu z e. „, rzy wy· 
1, 3 I 5. dzłnte 18-ej „Kozlny", szli z plekla Radogoszcza, by da6 śwlo:dec· 

O godzłnte 15,30 ł. „Schwelkert - Guma", BAŁUTY: two prawdzie. 
f. „Otto Hau". O qodztnte 16-eJ Fatiryka Mebli, Stłllarnlał W dniu d~tsie!szvm: ,._. i:lalszy ciqq pn„ 

O aodzln!e 8·•1 PZPW. lłr. ~ · • ,,:;ar". O godzlnle 18·eJ „Badogoa.~c ~du aqdowe;o. . -

/ 
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Mikołaja 
-o-

Te efony 
Komenda MO 16-62. 

Miejskie Pogotow1.e Ratunkowe I Straż 
Pożarna - 21·77 

Informacja Pocztowa - 12·1 I 
Inform. kolej. i biuro podróży „Orbis" 

tel. 1'2-95. -·-
Dyżury aptek 

Dnś \\' nocy dyżuruje. apteka mgr. 
Pewrnckiego, Plac 11 Listopada 4. 

-o-

Teatr Miejski 
~ivczynny, 

Kina 
Kmo „Bałtyk" - wyświetla film 

uLOS KALISKI 'Str. !' 

ojsko na od ud ę Warsz y 
Na apel Prezydenta Rzeczypospoli1ej 

Polskiej, inaugurując:• miesiąc odbudo
wy Warszawy, w Kaliszu odbyło 
się dnia 5-go wrzesrna rb. zebranie 
oficerów i p<i<kifkerÓ\\ zawodowych i 
nadtermioowych. 

Zebranie zagaił płk. dypl. Ziarkow
ski, apelując do ofiarności zebranych, 
obrazując w mocnych słowach święty 

obowiązek każdego Polaka, pośpiesze· 
nia z pomocą naszej męczPńskiej Sto
licy. Następnie odczytane zostało prze 
mówienie Prez:vdenta Bieruta. 

Zebrani z wielkim entuzjazmem ustq
sunkowali się do tej sprawy, deklaru
jąc z miejsca znaczne sumy, sięgające 
niejednokrotnie 50 proc. miesięcznego 

Uwaga, uczestnicy konkursu 
pt. „Głos" d~ieciom swoich Czytelników 

W dniu 9 września br. nastąpiło roz- Nazwiska 105 sn•7.ęśliw<"ÓW, którym 
strzygnięcie wielkiego konkursu szkol- się los uśmiechnął, podamy w najbliż· 
nego pt. „Gł9s Kaliski - dzieciom szym czasie. 
swoich czytelników". 

KOHUNJ[KAT 

uposażenia. Spontaniczna zbiórka dała 
imponujące wyniki. Z z!!deklaro vanycb 
117 .400 zł. złożono naty<"hmia~t 37.300 
zł., które przekazano na Fundusz Odbu
dowy Warszawy. 

W dalszej części zebrimia 'Nysunięto 
projekt zorganizowania w najbliższą 

sobotę zabawy garnizonowej, któreJ do
chód przeznaczony zostanie na ten sam 
cel. 

Odczytaniem przez por Manikow
skiego listu do Prezydenta R. P., Je
dnomyślnie przyjętego, zakończono ze· 
branie. 
I' 1111 I I 11'1'1 l'I flifl'l lilllll-llilllf1ll'lllll I lil,l I l'll'l'1IIIII11'1' 
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Występ zesuołu Mois etewa 
w Pornamu 

produk.cji amery~ańskiej pt. „Nowe Związki Zawodowe Robotników i \powiatu, że w dmu 11 bm. o godz. ll·ej 
pprzyg?dky Tarzdana

18
· . 29 . --.J • 1 Pracowników Przemysłu Budowlanego przed południem w salt Powiatowej Ra· 

oczate o go z. 1 , \\ nt"'l.!Zle ę r. - · k - h , - d · 
. _: . ~eram1cznego 1 po re\\ nyc za\\0 ow dy Zw. Zawodowych odbędzie się kon-

i s\\1ęta 16, 18 1 20. w Polsc~ Oddział w Kaliszu podaje do · . , . · . 

Od1bywający to1J1rnee Po Pol·sce ,,. ra· 
mach mieSilł,ca z:bl'i1żenia kul1'!1nlnego 
Polsko-radzieckiego u·czniowie szkoły 
choreo,graficznei i grupa młodzie.żowa 
tańców ludowych pańistwowego ze.;połu 
ZSRR pod kierQ\\·nictwem Igora Mo1s1e
je \\'a wy,<>·tąpili .w Pozna ni u w wypelnio
nej około 15 tysią,cami widzów hali c1eż
h1ie;ro pirzrmysłu. Na przedsta vienie przy 
byli przedstawiciele władz i 0 rganizacii 
oraz świata kuHuralnego. 

Kino Stylowy" film produkcJ'i . d . . tk' k' 'k . ,ferenc3a poswięcona sprawie odbudowy " • - w1a omosc1 wszys im ierown1 om 1 . . , 

radzi~ckiej p. t. „KUTUZOW" i dodatki przewodfuczącym Rad Zakładowych Warszawy. Ze względu na waznosc 
Kino „Wolność" KUTUZOW" I Przedsiębiorstw Budowlanvch i Cera· Jspra.w.v prosimy o jak najliczniejsze 

i dodatki. micznych na tere"Qie miast; Kalisza i przybycte. 
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Pokłosie il· edzie i o 
Go.~d ra<1'z.iec'kich powrtal w imieniu 

TO\\·arz~"stwa Pr;:::yiaź.ni Polsko-Rct·dziec-

1 
kie.i prof. dr Franko" ki. p0dkreślając 
\V -'>\,-. ·111 Przemówieniu ucz,ucie sympatii 
i po•dzi\YU społe-:'z-e11stwa wielkopo·bkie

We wczorajszym numerze „Głosu 
Kaliskiego" podaliśmy czytelnikom su
che wyniki spotkań piłkarskich ostat· 
niej niedzieli w Kaliszu. Oto. garść z 
nich: . 

KS OMTUR obchodził uroczyście ju· 
b1leusz 10-lecia istnienia klubu, połą· 
czony z otwarciem własnego boiska 
przy Wałach Jagiellońskich. W ramach 
obchodu odbyły się na nowym boisku 
pokazy gimnastyczne i zawody piłki 
nożnej. Mecz o mistrzostwo klasy A 
między I TUR-em, a Zjednoczonymi z 
Poznania, wykorzystali TUR-owcy do 
pewnej rehabilitacji swej pierwszej 
drużyny, która po 2·ch kolejnych po
rażkach wygrała wczorajsze spotkanie 
w przekonywującym stosunku 4:0. 

W porównaniu z ubiegłym sezonem 
·TUR·owcy poprawili się znacznie. Nau
czyli się grać zespołowo, nieźle usta· 
wiali się do piłki i kryli przeciwnika, 
który w pierJ.7szej części meczu nie 
miał nic do powieqzenia. Najważniej
szym jednak osiągnięciem TUF,·owców 
jest stopniowa rezygnacja z brutalnoś
ci. Grają oni teraz twardo, ale fair. W 
niedzielę wygrali zasłużenie, choć na 
wysoki wynik złożyły się w równej 
chyba mierze, nietylko umiejętności 
TUR-u, ale i słaby bramkarz i niski po
ziom gry gości. Mecz był interesujący 
tylko do przerwy. Po przerwie obie dru
żyny opadły z sił i grały w t~mpie spa
cerowym, jednak z dalszą przewagą 
TUR·u. 

• 
WKZS „B~larnia" miała ciężką 

l'rzeprawę z „Olimpią" z Koła. Goście 
stanowili zespół dość wyrównany i 
twardy, choć na niskim poziomie tech· 
nicznym. Na ich tle „Bielarnia" wypa· 
dła raczej słclbo. Na boisku widziało się 
nie zespół, ale 10 graczy, z których ka
żdy indywidualnie zagrywał nieźle, ale 
zespołowo często zaledwie na poziomie 
złej C-klasy. Trzy bramki meczu padły 
z karnych, w tym 2 dla ·„Bielarni" i je
dna dla gości. N aj ładniejszą bramkę 
spotkania zdobyła „Bielarnia" w 39 
minucie II-giej części, po pięknej kom· 
binacji i przeprowadzeniu piłki z włas
nej połowy boiska pod bramkę prze
ciwnika. 

• 
Najwięcej zadowolenia przyniosło 

~potkanie „Prosny" z Poznańską „Po
\onią", niety!ko z uwagi na niezły po· 

ziom spotkania, nietylko dla cennej wy
granej „Prośniarzy", ale przede wszy
stkim dlatego, że płynna dotąd drużyna 
I-sza „Prosny" zdaje się wreszcie usta
lać. Wprawdzie osobiste sympatie spra· 
wozdawcy wprowadziłyby do niedziel· 
nego składu pewne zmiany (Grajek, 
Radomski). Bezstronność nakazuje jed· 
nak przyznać, że atak obecny okazuje 
niezłą bojowość, ciąg na bramkę i ocho
tę do strzału. Brak może tym młodym 
chłopcom jeszcze zaprawy do poważ
nych spotkań, może warunki fizyczne 
(wzrost najwyżej średni, niska waga) 
nie są zbyt pomyślne. ale przecież od
bijają korzystnie od tego. co przywy
kliśmy dotąd oglądać na meczach „Pro· 
sny". 

Po ostatnich zmianach nie widzimy 
już na bolsku gorszących kłótni między 
graczami, widocznie przekonali się ,że 

i na boisku piłki nożnej „zgoda buduje, 
niezgoda rujnuje" i przypomnieli so
bie, że grają w jednym zespole. 

W niedzielnym mecz1, wyr(lżnili się: 
Kuczyński - w bramce, ZiPliński - w 
obro~ie i Słomian młods7.~'. Najlepszy 
na boisku był tym razem W alcz;vński, 
który pamiętał. że nie .i~st sam, choć 
gra jego ciągle jeszcze jest niezbyt czy
sta. Unieszkodliwił on zupełnie dosko· 
nałego środkowego napastnika „Polo
nii". Drugi obrońca „Prosny" - Jac· 
kowski. nareszcie znalazł się na właści
wej pozycji, choć brak mu jeszcze szyb 
kości. 

„Polonja" była zes
0

połem groźnym i 
hojowym. o niezłej technice. która po
zwoliła im w l·ej części meczu przewa
żać w polu, niestety, bez skutku dla 
wyniku'. Miło jest podkreślić. że zacho· 
wanie publiczności przedstawia coraz 
mniej do Ż)'.czenia. Sprawiedliwe oceny 
sędziego, nawet przeciw lokalnym dru· 
żynom, często już są nagradzane oklas· 
kami, a nie wygwizdane. 

(Ł). 

JW d'la ze. połu Mo:isi~fowa. Prot. Fran· 
ko,yski otlcz ·tał nas·ie1pnie dep 7-e l!;ra
tuh1cr.in<1. WY· tosnwa11;i, z o·kazj1 800-lt· 
efa ish1ienia Mo kwy, Po czym orkie·strJ 
odcgrnła hymny nnls'ki i radziecki. 

Na program wieczoru złożyły się tan 
ce· narodów Związku Radziecki-ego 1 in
nych narodów słowiańskich ornz &zereg 
utworów daraktcrystycznych. 

P1rblicznosć przy}mowała poszcze,<i;ól
ne numery owa~yjn,ie. ·zczególnie gorąco 
o'klas<kiwano krnk{)wiaka. 

Pod·cza Przerwy artyści radzi€ccy 
prze<Pro\\'adzili na t'zecz odlhu·do,vy \ ar
sza wy i Poznama z;ł:J:iórke, która dała o
ko Io 40 tys~e:cy złotych. 

Wieczór z·akończyłio przemowienit 
\\ icewnjewndy Grosicki-ego. 

Czytajcie 
„ Głos Kaliski" ' • • 
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Państwowa Szkoła Powszechna dla dorosłych 
otwiera swe pod~oje w Kaliszu 

Opierając się na rozporządzeniu Mi· Ie, lub conajmniej 6 klas szkoły po
nisterstwa Oświaty z dnia 23. 5. 47 r„ wszechnej, nie jest zatrudniona, na pod
Nr. V. K. D. 1066146, o obowiązku do· stawie umowy o naukę zawodu i nie u
kształcania się w zakresie pełnej szko· częszcza do żadnej szkoły państwowej, 
ły powszechnej, Inspektorat Szkolny publicznej lub prywatnej, podlega do 
Kaliski podaje do wiadomości, że w ro- 18 roku życia włącznie obowiązkowemu 
ku szkolnym 1947-48 na terenie mia- dokształcaniu w zakresie materiału 
sta Kalisza czynna będzie Państwowa naukowego pełnej szkoły powszechnej. 
Szkoła Powszechna dla Dorosłych (se- Ucznio'Wie, którzy w ubiegłym roku 
mestralna) o programie 7 klas, . które szko1 ltl uczęszczali na wieczorowe 
będą przerabiane na 6·ciu semestrach. /kursy O. i K. D. w Kaliszu, prz~ ulicy 

Młodzież, która nie ukończył<f w ogó- Teatralnej, automatycznie stali się ucz· 

niami Pa11stwowej Szkoły Powszech· 
nej dla Dorosły~h i zapisywać się nie 
potrzebują. -

Państwowa Szkoła Powszechna dla 
Dorosłych w bieżącym roku mieścić się 
będzie w budynku Publicznej Szkoły 
Powszechnej im. Konstytucji l 7·go 
Marca Nr. 2 w Kaliszu, przy ul. 3·go 
Maja Nr 18. 

Zapisy dla nowowstępujących nd 
dziś do 11 września włącmje prz) jmu
je kancelaria szkoły w g()dzinach od 
16-ej do 19-ej. KRONIKA' MORSK Do szkoły tej mogą uczęszczać osob) 

po'l'lu griań kiego ogółem 3.622 konie na które ukończyły conajmniej 16 lat,'~ Prace nad usuwaniem wraków w por
cie szcz-ecifiskim zmierzające do uspraw 
nienia żeglugi na 0drze są w dalszym 
ciągu kontynuowane. Wrak dźwigu por· 
talowęgo przy N a<lbrźeżu Arsenału zo· 
stał już podnie5i()łny. Pozo taje Leszcze 
do wydobycia przy lym nabrzeżu duża 
barka. 

9 statka-ch. górną granicę wieku ustala się na 45 

• • • -W ciągu sierrpnia br. przywieziono do 

• • • lat. Analfabeci do Jat 18-tu winni się 
W Holandii zakupiony wstał dla To- bezwzględnie zgłosić do zapisu. Natika 

warzyshva Okrętowego „żegluga Mor- odbywać się będzie od godz. 17·ej .:lo 
ska" motorowy h-0lm\ nik „Ibis". Znajdu 20-ej min. 30 każdego dnia. Uroczyste 
je s.ię on obecnie w końcowym stadi·um rozpoczęcie zajęć w dniu 13 września 
budowy na holender kie i , toczni Gron in- rb. o godz. 17-ej. 
gen. Holownik o sile 350 koni ma być I 
przeznaczony rila portu szczecifr~kiego. 

Inspektor Szkolny 
(-) Jan Borzęcki. 

Wydawca: Mtejsld I Powiatowy IComltet PPR w Kaltszu. Redakcia l AdmTnistracjo Kalisz, Al. Marsz Stalina 17, tel. 10-26. Tel. nocny 11· 10. Godzłn y }:lrnyfąć: Rr~c:ktor Nacz. 18-19, 

· Sekretarlal: 10-13 Zakl Graf .. Sp. Wyd. „Prasati Łódź, żwirkJ 17. 
""""""'""""""""'"""".,,..,...,...,......,,.,,,,.. ......................................... ....,,, .... .,....,.,.., ......... ....,_,. ..... ,_,. 

C!ENNIK OGŁOSZm: Wydawnictw11 „Gloso Kaliskiego" obowiązujący od dnia 15 czerwce 1947 roku. W tekścłe: od t-100 mm. zł. 50. 101 - 200 mm„ _ d. 60, powyżel d. 1(1. 

~ tekstem: od l - 100 mm. zł. '5, powyże) zł. 60. Drobna ~a jedno słowo1 poszukiwanie rodzin zl. 20, haodlowe Oeka.rze, kupno ł sorzedaż) zl. 25, zgully d. 20, poszukiwanie 
~.r&ey zł. 10. W nledzłele l świi;:te 300/t drQżej. '::> - 0179Sf 

/ 



St_r. 6 

PRZYGOD·Y 
pięciu typków z Banialuki 
~ 

.,j8. ~a ten odgłos w jednej chwili 
Lunatycy się zjawili, 

A za nimi Lunatyczki, 
Gubiąc w pędzie swe trzewic?:ki. 

139. Pąn Twardowski na ko.ll!lcie 
T~ przyjechał po minucie, , 
Lecz stwierdziwszy zdr<>'wie wszyst 

kich, 
Zabrał ich na miód ł whisky. 

WWWJ4! 

Swięto Lotnictwa 
w obrazkacłi 

W dniu Swięta Odrodzonego Lotnictwa 
Polskiego Łódi robotnicza zamanifestowała 
swe zainteresowanie i ptzyw iązanie dla spra
WY_ powi.etrznej obrony kraju i jej r0zwoju. 
W'.elotys1ęczne rzesze asystowały przy defila
d:z1e, gorąco przyjmując maszerujące w zwar
tym ordynku oddziały '°1ojsk lotniczych, zaś 
niezliczone tłumy z entuzjazmem podziwiały 
pokazy na loLnisku w Lublinku. 

Dowód<: a 
Pułku Lobniczego 

• 

General J aroszewtcz 
III wiceminister 

Obrony Narodowej 

Na zdjęciach naszego reper.tera widzimy 
wiceministra Obrony Narodowej, gen. Jaro
szewicza w czasie uroczystości poświęcenia i 
wręczenia sz.tandaru pułkowi Jo,t,n,iotwa szhrr
mowego o.raz jeden z samolotów, krtóry w 
czasie po,k.azu zabierał pasażerów do lotów 
nad Łodzią. 

GŁOS Nr. 249 

I Ze_ sl!ort~ 

Nu n kr m_ ra, 'Y 
•• 
I 

ŁKS zwycięża Pplonię świdnicką 3:2 (2:0) 
Gdzie me ma walki o punkty, tam nie ma 

gry emocjonującej i atmosfera na mPczach 
piłkarskich staje ~ię v: Łodzi podobna do at
mosfery panującej na oficjalnych bank ietach. 
Wszyscy siedzą I„. nudzą się, czyniąc pótgł0-
sem tylko uw:i.gi na temnt zagrati poszczeqól
nych graczy. 

Taka właśnie atmosfera panowała wczoraj 
na stadionie ŁKS-u, podczas gościnnego wy
stqpu Polonii świdnickiej . Po emocjonalnej 
grze Ruchu, który w nied1ielę „znęcał" się n~:I 
'vVidz.Pwem, wczorajszy mecz wypadł nudno. 
Ani Polonia świdn i cka, ani ŁKS nie zachwyc i ii nego meczu z Poznaniem, z wyjątkiem 1-Ioge! 
swą grą nielicznie nawet zgromadzonej pu- dorfa i Łącza. nikt z al11ku nie zasttiżyl na k· 
hlicznośct. Całe 90 minut upłynęłv pod zna- szulkę reprezentacyjną. Smutną też miał mi~1 
kiem/zwykłej „kopaniny", z rzcdka tylko u- przyglądający się meczowi kapitan ŁOZPN 
rozmaicołlej ładniejszymi zagraniami, czy też p. Otto. 
bardziej em J ri ;rnC'lnymi spięciami pod bram· - Może je szcze na julrz.ejs1y m mecw ' '" 
ką przeciwn'' ,'; w . • I SzwaJcaramfl9będzie można, coś wybrać z re 

Zwycięstwo 3:2 {2:0) ŁKS nie może zaliczać prezentacji robotniczej - starał się po::ltrzy
do sukcesów, co gorsza, że w obliczu niedziel· mywać na duchu. 

~--~~--------.... -----~ 
St .-„dion LfN.§. ąo..!!,:t~ "1'2' 

ASC „Bas 
t 

ob. epr.lodzi 
Dztsiaj o godzinie 17-ej na boisku ŁKS-u I podróżą. W Łodzi z pewnością z-agrają leptei 

wyst9pią ~rzed publicznością łódzką piłk Hze i będą się ;tara. li poprawić swą reputację 

s.zwa1r.arskiego klubu robotniczego ASC .,3n- Nie trzeba zapominar, że i w pike nożnej 
sel", którzy zmierza się z reprezentacją rnlJ"t- d . 1 d t d · ·" N' rl wno 
niczą Łodzi. · uzą. ro ę o grywa. zw. „ z1en.. . 1e a .. 

Sympatycini rioście grali w sobotę w \/ViiT- mieliśmy IPq0 rl n ,vrd Ruch w n1c>-l1'PIP 7 \łvi· 
szawi~. gdzie przegrali z reprezel)taCjll rab.ot- dzl'wem ara! „koncertowo". ~ w poniedzic1ł 0'k 
niczą Stolicy 0:5 Byli oni jednak zmęcze.ni omal, że nie przP9ral 7 PTC w PahianicAch 

K'olarze czescy 
w sobo~ą w ł_odzi 

Szkielet z grubsza kapitan ŁOZPN-u ma JUZ 

, tcJlony . ale brak mu jeszcze kilku kandyda
.iw na niektóre pozycje, dzisiaj więc chło!'.>

' y grający l ASC „Base!" mają wielkie :;zan 
SE'„. 

Polonia 'świduicka wy~tąpila wcz.oraj Y 

składzie: Andrzejewski, Szymat1ski, Slązak . 
Anioł, Dzieri:an, Buchalik, Kusz, Cichy I, Ho 
chv Tl, Kozubek i Maniurn. 

ŁKS: Styczyński {MakPtynowicz). \i\1! 03ctar· 
czyk, Luć li. Rakowiecki Karolek, Łuć I. Ho· 
gendorf. Baran, Janeczek Łącz. Kopera. 

Od gwizdka sędcieqo z'lrnarz.vt<i. się 0d ra
zu przewaga w polu gospodarzy. 1'ernpo gry 
pozostawi~ło jednak wiele do życzenia. W 
14 minucie tak Baran jak i Łącz marp.ują dwif' 
wvn"Hzone pozyr ;e /JJ;J zdobycia prowadzenia 
dla f..KS-u Dals-zP minuty nie przynoszą nic 
ciekawego. rlopiero w 24-ej jesteśmy świad
kamt zamiP5zania pod bramk~ Polo1'ii. które
go ofiarą parla hral"lkaf"Z gości, „przydepnię
ty" nieostrożnie przez którE'goś 7 gospodar3y. 
Piłka była już w siatce, ale sędzia bram'ld nie 
u znal. 

W 1:5 minucie Łącz ładną „główką" 2d0był 
prowadzenie 1:0 a w 18 minucif' Janeczek u· 
st~liJ wynik do przerwy 2:0 dla ŁKS-u. 

Po przerwie gra nie uległa poprawie. Ob'e 
d.rużvny wyglądały na „spuchn;ete" W 2 mi
nucie B:iran podwyższył wynik 3:0. W 28 ml· 
nucie wskulek 1Jtwl11 lir~mkarza Ma.k!1t11nowi· 

Zapowied-zianv przerl killrn tyqo .:1nt"lmi ot.1· t Drużyna czeska liczyć bP,dzte 4 kolnrzy, cz11 ąoście zdohyli z karnego pierws7ą brnm-
kolarzy czeskich w Łodzi, dochodzi do sk.1tk•1 . wśród których startować bP,dą mistrz· i wi;e- kę Rzut egzek"lvował richy I Makutyn0wic1 
Czesi przyjeżd'ż<1ją jutro i w sobotę ujrzymv mistrz Czechosłowacji. ZP <Irony naszej obok zamiast 7.lapać piłkę. ·Jdhił ją na nogę Ciche-
ich na torze w Helenowie. . . . . „,. urn. " ten skierował ją z wolejn do bramki. 

mistrza Polski Beka uirz ·my zapewne rowm,z W 1 1 . . . . c· ._ TT d ._ 1 d 
Program zawodów pozostanie prawdoporlo- . . . . , . h os a nte) minucie 1c„y ·z 01;y ruqą 

bnie ten sam, to jest s)dadać się będ-zie z wy- Kupczaka 1 kilku za·vorln:kow wiirsz~w~"ir btamkę, ustalając tym ;amym wynik 3:2 d!ii 
ścigu „Omnium" w konkurencji Polska - Cze- , Start Pietraszew,kieg0 Luqana , który zo-1 qosrrndarzy. . 
chosłowacja i szeregu wyścigów z udziałem Slitl zawi.eszony .przez własny klub. stoi ood Mecz sędziował bez poważniejszych błędów 
juniorów i kolarzy miejscowych. znaklMn zapytarn-3. p. Thiel. 
__ „„_ ~------~_,.._,. ... _„ ...... ""'7.~• ....... ~~-..,,.~-,,_-- a;s •w•„~·---..----..---...... _.-. ..... _ 

Pierwsi w produkcii chcą by'ć pierwszymi i -W spor cie 
Młodz~eż · Z'VM w sobotę niedz,elę zdaje egzan1 n na boiskach lodzi 

Igrzyska Sportowe- ZWM rozp0czynają się 

już w sobotę. W dniu tym za1wlnią· się boiskd 
łódzkie młodymi robotnikami i chlopami. Pro
gram zawodów prtedstawia się następująco: 

W SOBOTĘ NA START! 
W sohotę o godz 8-ej rano zawodnicy z.bi.:o

rają s;ę na boisknch, gdzie bPrli! rozqr'.'Wilne 
ich konkurencje, 11 mianowicie: pilkarzP n'l 
boiskach Wimy i WKS-u, pięściorze na ho's
kn Zrywu (PolesiE' Konstantvnowskiel ~ lek
koalle<:i i uczestnicy gier sportowych na bois 
ku Zjednoczonych. Na ho'skach tvch roząr;-

wane będą eliminacje do god1. 14-ej. Po 

Płk. Kalii nowski 
w:erkfm ,rotekterem !rnl,rsJw.a 

Do wicll{ich sympatyków kolarstwa, a za
razem jego protektorów zalicza siE' t· omt>ntliint 
straży ogniowej w Łodzi płk. Kalinowski. 

Na ws,vstkic> niemal imprezy urzi\rlzane 
przez kol<irzy· łódzkich na torze w Helenowie, 
plk. Kalinowski deleguje swych strażaków. 
którzy w dużej micrze ułalwiil ją pracę oraa
nizatorom, zapewniiljąc por7ąd<?k na widowni 
i wewnąl rz toru. Zadanie to. jak mieliśmy 

możność przekonać się już niejednokrotnie, 
nie należy ani do łatwych, ani przyjemnvch. 
ww+ mmsauw:::uu a n•-jWłę 

przerwie obiadowej wszvscy z11wodnicy t cała\ pewno zctc1ęta i dostarc2y wiele emocji m1łoś 
łódzka organizacja ZWM spotykają się na ~t.a- nikom boksu. 
dionie Zjednoczonych, skad wyruszy defiladn -
ulicami Tymienieckiego i Pi0trkowską d'o Płd- DOCHÓD NA ODBUDOWĘ WARSZAWY 
cu Wolności. gd1ie nastąpi jej rozwiązanie. Jiik widzimy , Igrzy5ka ZWM zapowi11d3jl 
\\11przorem tego dnia or!h„dą ~ię jeszcze za- <:ię nilpH>wdę ciekowie Będą impreza masową 
worl\' bokserski<' na boisku Zrywu st~rlować hęrlą znar>i zawodnicy. Gdv dod-i-

W niedzielę rano w dabzym c;ngu nil tych mv ies7l:ze. 7" ralkow1ty rlnrhórl nrgan >7 at'l· 
Sitmvch boiskach walczyć będa pięściarze ' nv ..,rze7 nilr?il ia nil orlbudov:P, \VarsZl'VY, Vl· 
piłkarze. Lekkoallf'ci na hoi~ku Zjednoczow•ch mstl.je nam tylko jedno slwic1dzić ±~ jest tr 
bęrlą nadal prznprow;1c]fać eliminacjE' Finaly imprna godna catkowitPqo poparcia. 
skoków i rrntów odbędą się już przed J'Ohttl
niem na tym samvm boisku 

REWIA .MUCH" NA TURNIEJU 
PI ĘSCJ ARS !ClM 

Najbogatsze w imprezy będzie popołudnie 
niedzielne. O godz 16-tej na stadionie Zjed· 
noczonych odbędzie się rlefilada zawodników. 
Po niej nasląpią pokazy qimnastvnne, fiMłv 
biegów 60 m, kobiet, 100 m, 400 rn. 3000 m 
mę·iciyzn, finały sztafet 4 razy 100 m i finat· ' 
W\' mecz piłki nożnej Bodaj ŻE' najciekawiej 
przedstawiać się będą finałowe walki · bokser
skie. Napływ zawodników jest duży. a wśród 
nich spotykamy wiele znanvch nazwisk. "laj
ciekawiej przerlsl.,wiać się będzie sytuacja w 
wadze muszej, gdzie spotkają się prawi<> 
wszyscy najlepsi znwodnicy Łodzi, jak: G<i

mulak, Kargier, Brzó7.ka. Tu walka będzie -:n 
w~cwww 

NIKOGO Z TOWARZYSZY 'VTF MOŻE 

ZABRAKNĄC NĄ TRYBUNACH 

Podobną imprezę organizowali ntedawn 
włókniarze. Uderzył nas WĆJW('71lS ni"1nile brak 
zainter<-'sowania tvmi igrzyskami wspóltnwa· 
rzyszv pracy Trvhuny świeciły pustkdmi Spo
dziewamy się jednak. że Jqrzvska ZWM zgro
madzą na trybunach całą łódzką orgamzac,ię 

ZVvM i zarazem <>larszvch towarzyszy. opieku
nów tej młodzieży która nie tvlk0 -zdobywa 
pierwsze miejsce w prorlnkcii ~1~ któr~j ~m
bicją jest również zdoh,•cie i<?dnego z czoło
wych miejsc w na,- m ;oorcie 

Dzień SpółdZ· elczości w lodzi 
Janik 

Lo,dzi? 

Program 
W przede dniu obchodu „Dnia Spółdziel' 

czości" odbyła się w Łodzi, dnia 9 bm. w Io
kahl Wydziału Spolecroo-Wychowawczego 
PSS konferencja prasowa, na której prócz 
przedstawicieli prasy łódzkiej, obecni byli 
członkowie Wojewódzkiego Komitetu Obcho
du „Dnia Spółdzielczości''. 

obchodu 
tyczne, Związki Zawodowe, Spółdzielcy i Zw. 
Sam. Chłopskiej. 

W Łodzi w „Dniu Spófdzielczości" zorga
nizowane zostaną dwie akademie, jedna w 
godzinach przedpołudniowych dla aktywu 
spółdzielczego, .prze\lstawicieli Związków Za· 
wodowych, pa·rtii politycznych l organizacji 
młodzieżowych. W god1.inach popołudniowych 

Na konferencji omawiane były sprawy z.wią w Helenówku pod Łod-zią zo-rganizowana zo· 
zane i obchodem „Swięta Spółdzielczofoi", stanie wielka akademia spółdzielcza dla sze.ro
które odbędzie się dnia 28 bm. oraz cało- kich rzesz społeczeństwa łód1kiego. Po c;zęści 
kształt d-zi 'ałalności propagandowej. która ofi9joalnej odbędzie się w Helenówku siereg 

Wedlug krążących w sfer<ich piłkctr~k;ch 

Łodzi pogłosek, reprezentacyjn)· nasz bram

karz, Janik ma. w krótkim czasie prz~nieść stę 

do Łodzi, gdzie zamierza zapisac:" się na jedną 

z wyższych uczelni. Janik najpra,vdopodobnl-ei 

zasiliłby w tym wyn~dkn jedną z drużyn -,ił· 

karskkh Łodzi. Wchodzić tu mogą w rachu· 

bę dwa kluby: ŁKS i Widzew. Większe ~zan· 

se ma ŁKS, gdyż wejście Widzewa rlo Klasy 

Państwowej po ostatniej porażce z Ruchem. 

wydaje się być bardzo problematyczne. 

trwać będzie od 21 do 27-go bm pokazów sportowych i artystycinych. W m. 
Przewodniczący Komitetu, ob. Kempa na- Łodzi pochodu w tym roku nie będzie. 

lweślił prog·ra.m uroczystości zwiąianych z ob Od dnia 21-go do 27 bm. Komitet Obcho- Onegdaj w Warszawie no posied-zeniu Za-
chodem „Dnia Spółdzielczości". du "Dnia Spółdzielczości" iorgani'Zuje wy- rządu Polskiego Związku Piłki Nożnej mzpa· 

Protest ŁKS-u odrzucony 

W obecnym roku, główny ciężar uroczysto cieczki do zakładów wytwórczych i instytucji t1·ywano protest ŁKS-u odnośnie meczu z po• 
ści położony zostanie na teren województwa. spółdzielczych dla dzieci. znańską Wartą. 
W „Dniu Spółd-zielczości" odbędzie się w każ Również w tygodniu od 21-go do 27-go bm. 
dym powiecie cały szereg akademii, orgainizo· we wszystkich fabrykach ł~zokich odbędą się · Po ożywionej dyskusji protest powtór-nit 

wanych pn:ęz akty.w spółd2'i#!l,czy otaz pocho· 1po.gadalrlcd na t~~·t 'Nstorli l TOZ·WO•ju spół· został odrzucony. 
dy, w któeyoh udział wezmą organizacje poł!i· chielczości w Polsce. „Oz.J „ _.„ _ _.. 
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